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W finlandji wydano nowe 
znaczki pocztowe Czerwo

nego Krzyża. 
NEVILLE CHAJ\U3ERLAIN, 
,wybitny mąż stanu Anglji, 
Jest wymieniany Jako kan· 
dydat na przyszłego pre-

PIATEK, 21·00 LUTEGO 1936 ROKU. „„„ ...... „„„ ....... ... „„ ....... „„ ... „ 
mJera. 

ROZRUCHY w HISZP A Jl TR AJĄ 
Manifestanci podpalają klasztory i redakcje pism. 

kryminalni uciekają z zakładów karnych 
Wieź.niowie „ 

Jłs~gs1:v pr~est~pcę pof·it111:~ni fJ~dq :lDJolnieni 
Madryt, 21 lutego. W Alicante zniszczono i podpalono re-

1 

proszyć napastników. W miejscowości W la Corog-na nieznani sprawcy u

dakcję i drukarnię dziennik.a katolickie A vila doszł~ d~ bóiki !1a t!e P.olitycz.nem I sitow:ali podpalić 3 kościotv. Pożary 
go. We wsi San Micolas usiłowano pod 

1 
podczas ktore1 utraciła zvc1e kobieta, · stlum10no, straty wywołane przez o-

palić klasztor, ale policji udało się roz·. biorąca udział w maniiestacii. l gień są znaczne. . 

\PAT). Dz;siaj i jutro bedzie obrado 
wata stala delegacja kort'ezów. do któ
rej rząd ma zwrócić się o upoważnie
'1ie zwolnfonia w drodze dekretu więż-
n}ów politycznych, którzy dotychczas 8 1

• . . . 
:::f1:1~1{~~::Jg:i::·.~~·,:!~i Kredyty dla Łodzi na roboty pub 1czne 
municypalni, wybrani 12 kwietnia 1931 M · ł t t Jl.r 3 6. 20 t · ł t h St Ir· 

roku obięłi spowrotem swe stanowiska! 1as O O rzyma Y n.O • YSJ~CY Z O YC • - awn.l 
na _ratuszu madryckim. Pedro Rico byt! płac nie będą pow1ększone 
d~~z~~·~ z ur~ęfu po wypadikach paź- Lódź, 21 lutego. I ~ą być przyznane, gdyż z ogólnej sumy życzkę towarową na prowadzenie tego-

1';11 °.wyc 93:4 ~· lk.) - Wczo.rai, jak wiadomo, udała 35 miljonów zło,lych na roboty publicz- rocznych 1·01bót publicznych. Fundusz 

„
1 
~ielu prtowmc1acdh g-u~er~at9r~~ się do Wars,zawy delegacja przedstawi- ne w całym kraju dla Lodzi przypada Pracy czyni już odpowiednie zabiegi o 

cywi. m na V: asną .0; POW :'edz1~lnosc cieli związków zawod01wych, celem in- , tylko 3.620.000 zł. 1 taką pożyczkę w postaci cementu, ma· 

pro:v1~?ryczme z~olmh 'f wiezien pew terwencji w sprawie tegor0cznych ro· Przedstawiciele związków zawodo- ; terjału budulco.wego itd. Jeżeli pertr·ak

ną Iłosc przest~pcow pohtycznych, któ- bót sezono:vvch w Ł?dzi . - I wych w.skaza/.i p. dyr. polano~skiemu, ; tacje dadzą pom~ślny rezultt1;t, . lodź 
rych spr~wy me z~stały ~a~o~,czone. . Delegac1a udała s~ę do b. mm. Dofa- . że w ubiegłym roku kiedy miasto ko- , otrzyma po:za gotowką pew!1ą. ilo·sć ~a-

W G~ion zwolniono w1ezmow poh- nowskiego, dyr. Funduszu Pracy, które- rzystało z kredytów w wysokości 7,5 1 teriału budulcoiwe20. Umożhw1 to zw1ęk 

tycznych, z czego skorzystali równ!eż J go prosiła o przyznanie dla Lodzi k. re- 1 m. iljona złotych zatrudnionych było 4.300 , szenie zakresu t~gorocznych robót pu

lł~zni ~w.y~JI .Pr~estępcy, 01mszcza1ąc dyt6w na prowadzenie robót publicznych "ezonowców, Ponieważ w roku bieżą· j blic.znych. 

r.owniez w1ęZierue. PGdobny: WJ pad2k1 w takiej samej wy-~kośd1 jak w· latae.:t · c-rtn hed)rty te- marą byt zmnie.jszoPe j Sko~ei pirzeds+aw'iciele zwią_zków za

zaszedł w Oviedo, gdzie obecnie wię-1 ubie~łycb, a więc w sumie 7,5 miljona o połowę, około 2000 sezonowców łódz-, .wodowych porus·zyli sprawę stawek płae 

~ienle iest prawie puste. Zawierało orio ' złotych. _ J kich znajdzie się bez pracv. prosząc o ich ziwiększenie przez zrów· 

Jeszcze w~zoraj - 895 więźniów. - B. min. Dolanoiwski oświadczył, że Na to p. dyr. Dolanowski ośw1adezył i nanie do poziomu pła<c w prizemyśle bu-

Wobec rozruchów w Murcle ,i Ali- kredyty w tej wysokości Lodzi ni.e mo- że maże uda się uzyskać dla Łodzi, po- dowlanvm. . 

cante oglozsono tam stan obleżenia. V\T ••.._·o:1H••••••••••••"""„•••••••••••••••••••••••••••••Hff•„ P. dyr. Dofanowski zakomunikował, 

kilku miejscowościach manifestanci na c llb" . . k n że w bieżącym roku będą obowiązywa-

:r~edziby „Accion p~l)O}ar". ~y n. 1syn1a otrzyma Dr ZYCZ . ę ! !7o ~ł~y4,k~tig:.rje stawek, a mianowicie 

Skolei delej!acia łódzkich związków 
sezonowców udała się do wiceministra 
opieki spcłecznej p. Kaweckie!!<>, który 
również oświadczył, że kredyty dla Ło
dzi nie mogą być podwyższone. Obiecał 
jednak, że ci sezonowcy łódzcy, którzy 
nie zostaną zatrudnieni przy robotach 
miejskich będą zaangażO!Wani do robót 
publicznych w powiecie łódzkim. 

Zwłoki . kom andor2 W Lundynie zastanawiaią się nad zagadnieniem pomocy 
dla negusa 

W kabinie pancernika Pa.ryż, 21 lutej!<>. (PAT). I działek, dnia 24 bm. Koła polityczne są-
Londyn, 21 Iutef!o." (PAT). Havas donosi z Londynu: W kołach : dzą, że badania te mają charakter raczej 

W kabinie pancernik:a „Ramillies",, kompetentnych londyńskich badąne jest teoretyczny. Wywody rzeczo•znawców 

który przybył dziś do Sheerness z Mo- I obecnie zagadnienie pomo,cy finansowe'i będą· o tyle wzięte w ra-chubę, o ile bę
rza Śródziemne~o znaleziono zwłQlki I .i gospodarczej dla Abisynii. I dą tego wymagały wyniki dyskusji po

komando·ra Andley Alltrees Ho~ga. I Memoundum w tej siprawie będzie! niedziałkowej w Izbie Gmin. 

Jak sądzą, komandor Hog~a padł o-' prz2dło·żone radzie ministrów w ponie
fiarą wypadku. Znaleziono około nie~o 
zbitą szybę, a na ciefa zmarłego ślady 
ran. Wszczęto dochodzenie. . Dlaczego Anglja zbroi ·. się? Tragedja miłosna 

b. księtniczki rosyjskie) 

D ~ . . Wyjaśni to· „Biała Księga", która ukaże się . . ~erli~, 21 luteg<1 

:Na l]Ozary w naibliższych dniach yv B~rluue roz~g1_ala.s1ę krwawa tra 

Łódź 21 J t f · · . . . :. . . . . gedJa miłosna, ktoreJ ofiarą padła była 

( ) 
wi • . • u ego. 

1 
Londyn, 21 lutego l m 1 amumcJ1, zna1duJące się na terenie księżniczka rosyjska Kazaczow. Została 

gr. - w czora1 wieczorem wybuch W "bi'· · d · I i-· \xr· lk. · B · t ·· . · t · .~ · · · 
. _ 1 . . ! naJ 1zsz_ym czasie rzą ang1e s \.l 1v ie IeJ 1 y ani1 są me wys arczaJą .• e. ona znalezrnna w stame meprzytomnym 

poza 1 przey u · Prze1azd 46. Nieru·:ho- ma wydać Białą Ksiegę" która bedzie . \V związku z tern będą zbudowane no- I l · k · Ob k · · l · • · k., 
mość ta należy do Kasy Emerytalne1' . . „ . , . . ' . . l . . . . w rn uzy rwi. o meJ eza1 Ja is 
p 'k, El kt. . 0 . . k ł dotyczy la zbroien ang1elsk1ch. Do wy- we zakłady amumcyme I fabryki ma- mężczyzna. Okazał się nim obywatel li-

.ra-cow.n~ 0 'k . e 1
1 k"'t\· ~ef„ H aza ' dania „Białej Księgi" skłoniło rząd spra l szyn wojennych. Staną one albo na te- tewski Iwan f elsenstein. Strzelit on do 

bsię ;-' ,{mdi7sz dam~ 0 a or 1~1• ·0; 11 
, ;ane- wozdanie specjalnej komisji, której po-'. rytorjum dominiów angielskich, albo na księżniczki poczem usiłował odebrać 

e'r.s, .s zie o p1eca zapa 1 a się sc1ana. · 'b d · d · · d I , 1 t h , t · k. h ' 
Na -111i·ei· t b ł 2.-<· dcl . ł t . wierzono z a ame zaga mema z o n·)s- J crenac pans w europeJs ie , zaprzy- sobie życie. 

sce pr y V „i o ' .Zla s razy. . b . k . . , . I A r 
Po blisko godzinnej akcji ogień ugaswno ci 0

1 
r
1
?nneJ 'kraJU. d . t . 

1
, l Jaznprnndyk~ 1,

1
z . ng_ią. . . . . li . . O_boje w stan~e beznadziejnym prze-

. Drugi pożar wybuchł o kolo ~odziny ... a .... wym. a ze. spr~ woz .am~ . ei ~o- t • o I es ~Ją row~1ez, .ze na wie n~ wiez10no do, ~zp1tal~. Przyc,~yną 11sito-

6. lS wieczorem w fabryce firmy "Tie- mis}.'• obecne uzb10~e111~ Wieijoei .. H1y-, sh~ty 11araz1la. Ang]Ję woma ~to.sko:-ab1 wanego _zaboistwa 1 samoboistwa było 

tzen i S-ka" przy ul. Andrzeja 78, gdzie I ~ann ~a morzu, lą.dz1e 1 w P?"' 1etrzu . sy~1s~a. W ~w1ązku z prz~sum~~ia!111 od to, że f elsenstein podejrzewał księżnicz 
zapalił się odkurzacz w przędzalm, od I Jest mewystar~zaiące. W zw1ą_zku z , d~1alow WOJS~a, floty ~OJe~neJ 1 sił .l?t- kę 0 zdradę. 
iskrv t. zw. trzepaczki. I ~em P??ta~ow10no, wyasyg~o\\,'ac :urnę m,czych, ~ng]Ja st~ac1}a s1edei;n m1]Jo- K. • • ł . 

. J?o poż<l:ru przybvły dwa . oddziały i ~so nnlJono~ !un.tow s~terlmgow na: do ~?W !u~tow szterlmgow. Zw1ększ~no 1m 1es ranny męzczyzna, 
strazv. Akcia trwata blisko 2-te godzi- datk9we zbtoiema. P1~e?ewszyst!-...iem 1 owmez s_kład osobowY marynarki o znaleziony na szosme? 
ny. Straty sięJ!a,ią kilkuset złotych. zwrocono uwagę na fakt, ze fabryki bro 3.500 ludzi. L 'd, 

21 1 
t 

o z, u ego 

no111y tabor dla straz· y ogn1SO\VBI~ (gr.) - Dziś rano, około godziny 8 
W , . przyjechała do ambulatorjum miejskiego 

taksówka. Szofer auta zawezwat 3ani-
Ty mczasowa ra.da miejska uchwaliła wczoraj tarjuszy do wyniesienia jakiegoś męż-

o gocb.. 3-f!j po południu i pozyczkę na ten cel c~yz~y, który leżał na siedzeniu tak-

ukaże się specjfllne I Lódźj 21 Jutegl). do zaciągnięcia pożyczki na ten cel,l sowki. 

J t • d • "" 11 i (k). - Na wczorajszem posiedzeniu gdyż odno,wienie taboru straży pożarn'.ej Mężczyzna, lat około 35-ciu, przy-

m e~y1n~ WYunnrn .. tX!Jr~I~U . tymczasowej rady miejskiej m. in. roz- jest koniecznością. R. Fiedler zgłasza . z~oicie ubrany, dawał słabe oznaki ży 
J • ' patrzono sprawę zaciągnięcia pożyczki 

1 
jednak wniosek, aby zarząd miejski .za· j c~a. Dyżurny lekarz stwierdził złama-

·1flwicrająr"e pclną fflhPIP w1 

granyr,h 2-go dnin 1·i:\~1 1 11H1•11 

I-ej klasy Loterji Pzń 

stwowej 1
, w kwocie 1.050.000 zł. na zakup no- gwarantował sobie udział w ko·misji, me podstawy czaszki. 

w~go taboru dla łódzkiej straży pożar-j która będzie kupowała samochody o:r~z j Ok~zuje się,. że ni~znajomy, przy ~tó 
ne1. - · · · ,aby nowy tabor po,został własnoscią, rym me znalez10no zadnych dowodow, 

l Spr a.w~ .tę ~reiero:v~ł r .. Fiedler, któ- gminy Łodzi. Wniosek ten zo.st~l uchwal znaleziony został przez przejeżdżające-

1
, ry wy1asmł, ze kom1s1a fmansowo-bud- lonv. go przypadkowo szosą podmiejską wła-

L..-•mmm•mmalllil••••i żetowa nie ma żadnych zastrzeżeń co ściciela taksówki. 

„ 



tstr. 2 21.JI Nr. 52 

Na gruzach · angielskiej stolicy filmu!~f!~~;~r;~z~~:~~:r:J:~ 
Groźny pożar w Elstrey pozbawi I pracy szereg najznako-1 na, obdarzona talentem, ate, bądźmy szczerzy, 
milszych gwiazd ekranu. - Cłlve Brook oplaku!e najbar- nlezaradua życioW?· Jest Pani w kw~eclę wieku 

dziieJ Stratę lu I t I I I - .. h a nie widzi wyJśc: a z sytuacji. Pieniądze„. Nie 
S ra Z au OgPa am naJS ynn&eJ&ZyC sztuka zbudować soble życia przy pomocy ka· 
przedstawicieli X muzy pitału. Niech Pani stworzy sobie sama podwa· 

(z) .Trk doniosła p1rasa. angielskie : terjalne wskutek klęski pożairu. l Ucierpiały równiez i panie. Spłonęły I liny lepsze! przyszłości. Czy koniecznie musl 
Hołlyw-0,od, poło·żc,ne w miejscowości I _ Garderoba moja w studjum za- suknie Xeni .Desni i Ellen Winston, któ- Pani zacząć od ~łasnel szkoły? Posiada Pani 
Elstrey, padło pastwą groźnego pożaru • . mieniła s.ię w kupę ~ruzu i wygiętego i ra nakł'ęcała właśnie film z Clive Broo- dyplomy, kwallf:kacJe, wykształcenie, zawód 
Po:ż,a~· znisz.czył 12 studłów, naileżących I metalu skarży się Clive Brook. I ki em. Ellen Winston · c.płakuje równi.ez w.reszcie. Niech Pa11i zgłosi się do Istniejących 
do kilku toiw<l'rzvstw filmowych, któt'e Płomienie strawiły 17 kostjumów, 3 pa-1 patefon, który otrzymała w pireze,ncie już szkół tego rodza!u, zaoflarulę sw~lą współ~ 
zmusz.one były przerwać swe prace ry obuwia, 4 szlafroki, cylindry, kilka l 0 ,d swego męża. · pracę ·w charakterze nauczycielki, Niech Pani 
do czaro, póki nie z,ostaną odbu- płaszczy, a.parat radjowy, ws1zystkie . Bohaterką pożaru okazała się kotka, ! postara sfę o pracę w kompletach freblowskich, . 
dowane nowe P'?°1ies1~cz~n:ia. Poniewaz j puyrzą~y do chuakteryzacii, a pr~ede- 1

1 nałeż~ca d? jedne.go z pra:oiwnik~w wy-! w szkołac~ niżs~ych 1_ średn'.ch pryw~tnych, po 
prace te pofrwa1~. na1mn1e1 ro;k, pi;.zeto I wsizysitikiern duzą kolekcją wąsów 1. pe- twórm. Z~nęła ?'na .n~ kilka .d~t prżed 1 szuka kap tal!st~1 wspolnlczki p;zy ktoreJ pomo 
na czas ten strac1h pracę bczn1 pracow- j ruk, do kitórej byłem bardzo p1rzyw1ąza· i poź'a!"em 1 me mozna 1e1 było rugctz1e od- ; cy można będzie otworzyć kursy, niech Pani 
nicy techniczni i artyści, zajęci przy 1 ny. Najbardziej mi s'zkoda lustra, które ; naleźć. Doipiero podczas pożaru zwie- j zgłosi się do teatru. do związków artystów w 
zdję.cicich w Elstirey. je,s1t wśród nich! nabyłem przed wyjazdem do Ho1Mywood ' :."zątko ukazało się na~le w oknie jedne- : ł.odzi 1 Warszawie (na jednorazowy wyJ~zd 
niemało znanych nazwisk, iaik Clive Ił Na odwirofoei &tronie lustira były umie- ! go z µłonących budynków, trzymając w. . chyba zdohędzle Pani fundusze), zostawi swói 
Brook, Xenia De~mi, Ellen Winston (zona szc,zone autografy wszystkich „gwiazd", 1 zębach.„ małe kodątko, które wy.dała : ,adres w teatrach, na wsze~kl wypadek, gdyby 
znanego tenis-isty Periry) i in. W.s1zyscyl z kt6remi kiedykohviek wspólnie wy. dopiero na świat. Dzielna matka kilka- . byla potrzeba okolicznościowego występu. Sie
oni po,~01~~ali chwilowo ~e<Z pn-cy, 'a n.ad stępowałem, jak Po~i N,e!ltri, Claudette '1 krotnie cd~ywała . sw, niebezpieczną dz'eć w domu 1 narzekać na to, te ojciec stra· 
to porrnesli bardzo powazne straity ma- Colbert, Anny Hardtnf! 1tp. drogę, ra1u1ąc swe kocięta. I cli frotunę?„. To nlew!ele pomoże. Ruszać się· 

Z d Ob Y. cz"e tech n,. k 1· skra c ai ą z· y c 1· e . ::!~!ać~a~:aanc:~=~: :;:::::~: :~zy::i:::ią! 
· ~ · ' . oJ . ~i~~~::;!~ć ~~~śe:yc~~e je~!kt;1::t· 1 !:::!am~!~ 

SzalOl'.18 tempo, cechujące nasz~ epokę, hałas i silne elekty I mocne do tego łokcie. Biadaniem niczego Pani 
swiellne niszczą szybko n~sz sys tem nerwowy.-Racjonal-lnle wskóra. w Pani ~odzaiu p~acy k?nkurencla 

ny wvpoczynek po pracv przywraca energ·ię !!est stosunkowo niewielka, mo~llwośc1 zaś duże 
• "' fen rodzai pracy zaczyna dopiero wchodzić w 

(z) Nikt nie chce się starzeć. Mimo, że I dachem, aniżeli najpiękniejsza przechadz nie, w oddzielnem pomieszczeniu, szuka 1 modę. Należy to wykotzystać. Trzyma się Pani 
życie organizmu stanowi żelazne prawo ka w _lesie. Dla precyzyjnego mechanika po pracy towarzystwa ludzi. O spokoju i Jednej tylko myśll I nie widząc mozłlwości iel 
natury, jednak każdy usiłuje w miarę sit wieLkie odprężenie umysłu stanowi stu- i samotności marzą ludzie, pracujący po I reallz.ac!i straciła Pani chęć do wszystkiego, 
i możności wstrzxmać prnces zużycia, cha~ie kon~ertu radjowego ~ zamlrnię- kilka go. d"zin dziennie wśród zgietku i I ~amąż wyjść? ... Je~e. li Pani n:e traktuje tego 
wzg!. doprowadz1c do tego, by odbywał tem1 oczami. Człowiek, pracu1ący samot hal asu. 1ako sprzedaż za miskę soczewicy - to proszę 
s i ę on wolniej. Zachować młodość na- • . *'W . ~~&IMI* . M fi &.\EW!ll i bardżo. Jeżeli z:iś Pani chce się Jedynie sprze· 
w et wówczas, gdy lata biegną - oto :11illilill!li ll llll !llill!l llll1l1'1';a1inl!ill1;:11i:!llll:ilH ~l:i! i llili!ii:i11ll:;I': 1;' ,!. 1 11:1.. 1 !1 ł illi1 1 n : l1;1,ddl1i:!i!lli!!lill1. .. " ·' !H!UilHlllllll!IJI, dać za dach nad głową i.miskę strawy, nie wy. 
dewiza dzisiejszego człowieka„ . korzystu!ąc w pełn! swoich sił, swoleJ pracy, 

jów1~~1:tp0~~~~:~ ~fJ~!~.t~~t~zn~~~~~ 1 RECEPTA NA .NAJPIĘ~NIEJSZĄ . KOBIETĘ ~~! ~~::Ó\\~:u::le~~szcz!~11::od~!c~~~!~!~: 
rych z nich przeciętny wiek życia ludz· ~ - 1111 przez los I życle będzie się P;nl, niesłusznie zu 
kiego od pewnego czasu ~zrasta. Mimo Nogi Marleny Dietrich, włosy Narmy Shearer i usta petnłe, mściła na meżu zatruwaląc życie Jemu 
to naw~t tam, gdy ten obJ~~ z~notow~- Cłaudette Colb2rt.,. I sobie. Bez Jego winy zresztą, tylko dtafogo, 
no, stwierdzono równoczesme, ze ludzie . • że tl'ć 1 b d 1 p 1 b t 1 ł d 
którz dłużej żyją szybciej się starzeją (z) W Hollywood znów pQwstała' mieć : wfo·sv 1ak Norma Shearer, oczy i · · s ę. ę z e w an ".n' n ewy a owana 

o{azuje się Że pązostaje to w ści: kwestia: która z artystek jest najpięk- jak Lc,reUn Y01mi.t, nos jak Irena Dunn, energla, mesp~łnlone marzen·a. Chyba, ie mąt 
ł • k ' t h ik kt' · · niq$Zą kobietll7 Wyłoniono komis,ję usta Claudette Colbetr zęby Katarzyny • Pani zechce fmansować JeJ poczynania. Ale 

s YD! związ ·i ~ ~c , n. ąd ora \i kycm śkfadaj·c\cą si"ę - z· 12 osób , · W skład je) ii!erbnr11 Yę.ce MarJe11.ir
1
"Dietrich iu'1 Ka-1 nleab PiinJ1 .~ru~ułe -własnych sił. Wierzę w Pa 

ws~oczeslneJOU z ?SCl o grywa ata PO- w. es,„·u··. dyrekt"·r wytwo'rn.1' filmoiwe1· ba- 'roli' Lemfbard . "o.Ai Mar'eny Dietrich, ł nią. Na eży wykorzystać wszelkie możliwości, 
wazną ro ę rgamzm nasz wym ga co- „ · "' • 1 · „ .,:, -_ ,!~ J! · • . . - ~- 1 • • 

b d · ·. , · t · letmisfrż kierownik garderoby arty- Jean Barlow lub Ginl!er "Ro~ers plecyl wszystk e znaJQmoścl, poruszyć wszystkie sprę· 
raz ar z1eJ przyspieszonego cmpa zy- · · • . .

1 
. b d 1 b K. F ·' • -·y Od 11 

cia stały hatas w którym żyjemy - stycznej, fryzje·r, charakteryntor i ki - Karoh Lom. ar u av ranc1s l wre- z ny. wag .„. 
pr;yczynia się do szybszego zużyciJ. na- f ku innych specjalistów. Jury poddawało szcie linję fi~ury Karoli Lombard. · „OCZY CZARNE" z KALISZA. - Pani nie 
szego systemu nerwowego. Reklamy I szczegółowemu badaniu poszczególne l Gdzie 2fnal~źć ta;ki dosko-nały .typ ro"".lnna się kłopotać o to w Jaki sposób poznać 
swłetlne i neonowe morze światła i eiek części ciała pięknio·ści, które zgłosiły siQ 

1 
urody kobiecej, któryby posiadał w 1ed- zna1omego, któremu się Pani P-Odoba. Niech 

tów klujących na;ze oczy _ również do konkursu. . · nej osobie to! co p.os.iada tyle pierwszo- Pan~ pozosta_w_I tę troskę .swemu wielbicielowi 
· ' i I oto sąd doszedł do nas'tępu1ącego j rzedńych gw1aizd frl.mowych 7 z w1dzen!a, ktory. Jako męzczyzna, znajdzie na· 
mszczą organ zm. d N .. k . . k b' . . . pewno wi ce1· b' d t . b „ . · . 'd . l d · kt, wywo, u. · a1p,1ę me)'sza o 1eta wmna ę sposo ow o ego. aze y zawrze.., 

Mimo t.o _czyz znaJ ą się U zie, o- z Nią znajomość, oczywiście & Ile mu na tem 

r~yby chc1eh .. zrezy~n~wać .ze Wszys~- [JA DOSTAa\\lfcow KRWI zależy. Jeżeli Pani zależy na szacunku tego 
kich dobrodz1eJstw, Jak1.e .daJą n~I?- .naJ: LATAJĄCA STA , ~~N (l:ma ł na tem co o Niej myśli, niech Palli zdo-
no~sze zdo~y~ze technr~1. w. dz1s1~JSZeJ li będzie się na clerpllwość I nie zawiera znafo-

d?b1e ?, Ndal~,zy Jebd~a~ m?zhw1e racJOónla!~ . Eskadra napowietrznych k!in ~k szybuje nad sam~tnemi mości w sposób naUatwleJszy, t. 1. na ulicy. -
me 1!-rzą .zie sp ie zyc1e, a szczeg me . . Zresztą ów pan bardzo nieładnie postępuJe, że 
zracionah~owac przer,~~ "?I pracy, ~tó: farmam; Kanady pozwala sobie Panią zaczepiać 1 przemawiać do 
rE' pat~~UJą naszą pozn!eJ'SZą energJę 11 (z) We wszystkich niemal większych : choroby trzeba byto w jednej z takich : niel na ulicy; Sądzę z tego, że musi być nieco 
zdo!no~c do wykonywania zawodowych miastach europejskich istnieją Już .od !1 form przeprowadzić transfuzję krwi, by-I ośmie!A1ty Jel sp0Jrze11iami czy zachowaniem, 
fun kcy J. . . , . pewnego czasu stojące w kontakcie z po !o to przeważnie niemożliwe ze wzglę- ·które mu czyni pewne nadzieje. Niech się Pani 

Trudno Jednak u.ogólmc przepisy o szczególnemi klinikami uniwersyteckie-i dów technicznych. . · łlad tem zastanowi I skontrolule samą sobie. 
wypoczyn:ku dla l~dz1 pracy. Tak naprz.) mi centarle ofiarodawców krwi. Dostaw I oto jedna z istniejących central w „NIEZDECYDOWANA ELA" w KALISZU._ 
d!a człowieka, ktorego prac~ wymaga 1 cy krwi zostają wciągnięci na listę i po- Kanadzie naby~a pewną ilość. .nowocze- Podtrzymywać znalomość czy nle? Pisać listy, 
c iągłego przeby~ania na powietrzu, od-, :Zostają pod stalą opieką lekarską . Wpro- I snycb samolotow, urucham1aJąc w ten czy przerwać korespondencję z człowiekiem 
poczynkiem moze być raczej pobyt pod 1' wadzenie takich centrali z pewnością ~ sposób' la. tającą stację dostawców krwi. li który uważa się za Pani narzeczonego? Przy~ 
dil)iji#§S*N" kC EM przczynito się do znacznego zmniejsze- Na wypadek potrzeby lekarz, sanitar- naimnieJ tak pisze w listach. Taka Jest mnlei 

. . t ·ki ( nia wypadków, które byłyby beznadziei jusz i dwaj dostawcy krwi wsiadają do 

1 

więcej treść Pani rozmyślań 1 troski. Droga nm· 
B. dygnitarz mag1s rac ! ne, gdyby ni~ ?rzeprowad~ano na cho.: ~a~ie~o samolo_tu, który_ w. ci~gu najw~- fą, przedewszystklem przecież trzeba o to Za· 

Zam.lataczem ulic. I rych we wlasc1wym czasie transfuzn zeJ k1l~u godzm przew1ez1e ich do. naJ- P!· tać.„ swego serduszka. Co ono powie na to, 
krwi. odlegleiszego zakątka Kanady, mosąc leżeli korespondencja zostanie przerwana, a zna-

(sb) Do Magistratu w Madrycie zglo-! Obecnie dowiadujemy się, źe w Ka- upragnione zbawienie. Na samolotach iomość zlikwidowana? C~y serduszko Pani nie· 
sił s ię przed kilku dniami nędznie odzia-

1 

nadzie uruchomiona została pierwsza la- tych mieścić się też będzie mała aptecz· ma w tej sprawie nic do powiedzenia?„. To 
ny mężczyzna i zlożyl podanie, w któ- tająca stacja dostawców krwi. Jak wia- ka, zawierająca instrumenty pomocni- byłoby bardzo niedobrze. Jeżeli dojdzie Pani 
rem prosił o· przyznanie mu zezwolenia ; domo, w Kanadzie istnieje poważna ilość cze, materiały opatrunkowe i wszystko do wniosku, że Jednak żal będzie Pani odrobinę 
na zamiatanie ulic. Cztowiekiem tym jest · farm rolniczych, rozsianych w dużych od to , co jest niezbędne dla dokonania przez tel znaJomości - to niech Pani w dalszym ciągu 
Adriano Sagaseta, były radca magistra- : stępach jedna od drugiej.. Ody więc lekarza transfuzji krwi nawet w najbar- podtrzymuje korespondencję. Jeszcze Jedno 
tu w Madrycie i właściciel olbrzymie! j wskutek nieszczęśliwego wypadku czy dziej samotnych i oddalonych prerjach. Nie zaszkodzi iak listy Pani będą trochę bar: 
fabryki. dziel serdeczne, bardziei czułe I pełne kobiece• 

Sagaseta jest synem robotnika. Pra-1 lllgdy bourdes uzdro11•iłY chorego go ciepła. Każde uczucie wywołuje reakcje I ie· 
cowal w pewnej fab~yce, w k.tór.ej osiągi W W ł tell Pani okazu!e się w listach zimna 1 nieczu-
nął wysokie stanowisko. Dz1ęk1 zaosz-: I . . . . ła, Jakże może Pani wymagać dowodów 1 obla· 
czędzonym pieniądzom po pe;.vnym cza- , kłorego stan lekarze uzoah za beznadziejny wów uczucia z tamtej strony. Przyjechać po· 
s!e nabył fabrykę na :wtasnosć. Brał on I (z) Prasa zagraniczna donosi Q no-, ich · przypuszczeń nie znajdował'o po- winien. Może narazie brak czasu lub względy 
czynny udziat w życm samorządowem wem cudownem wyzdrowieniu chorego, twierdzenia w analizach, które ze swej materJalne odgrywają pewną rolę, w każdym 
i został radcą magistratu.. . I którego lek~rze ~ie~y!ko nie mogli "'.'Yyle- . ~trony nie daw~ł~ dostatecznego mater- razie gdyby _była mu Pani zupełnie obofętna, 

Po kilku latach szczę~c1e go opuśc1ło. l czyć, ale m~ um1~h nawet okreśhc ro-j Jalu do postaw1e~ia djagnozy.-_ Sta~ cho- ~erwałby zna1o~ość odsyłając listy 1 fotografłę, 
Olbrzymia fabryka· mebh spłonęła dosz- dzaju doleghwośc1. I rego pogarszał się stale - wreszcie za- Jak go o to Pam prosi. Wasza znajomość trwa 
czętnie. Wybuc.~ła - re~olucia i Sagase- j Niejaki .R?be;t O?u_is, miesz~a~iec 1 szła .koniecznoś,ć d~konania.zabi~gu ~hi· st~sunkowo.nie długo, a p~zecież ów pan uprze
ta musiał ustąp1c z zaJmowanego stano·: Bourget, zamemógt c1ęzko w pazdz1er.- I r~rg!cznego, .ktory Jednak me ulzył c1er- dzlł Pa~lą 1ak długo będzie musiał czekać nim 
wiska. 1 niku 1933 r. Przy gorączce 39 stopni, I p1emom Gomsa. zdoła się na tyle usamodzielnić, ażeby mógł 

Obecnie znalazł się bez środków do I chory ci~r~ial n~ silne. bóle żołądko~e, I Latem ubiegłego roku, gdy ~t~n c~o- . założyć własne ognisko rodzinne. Narazie za
życia i musiał prosić o pracę jako za- kt?rych zrodt~ me ~ozna byt? określić: 1 reg?- uznany ~ostat za beznadz1eJUy, zo- 1 tern pisać. 
m iatacz uliczny. Zarząd magistratu przy I Bale te przen.1osły się następnie _na nogi 1 na Jego pr~y!11osta_ mu litr wody z .c~- ••••••••••nmmm•naa• 
chylił się do jego prośby i powierzył je- 1 i Oouis utracił władzę w. leweJ nodze. j d~wnych zro~eł Lourdes. Po wyp1c!u 
!:(O pieczy autostradę. która przed kilku Następnie utw,orzył mu się ~3. . plecac.h i teJ wody Oorns poc~ut następnego dn~a 
laty została wybudow ana dzięki jego 1

1 
olbrzyr:1i wrzod, a równoc~e~~1e ~nahv znaczną ulgę. Od teJ ?ory p~lepszen~e 

inicjatywie i finansowemu poparci.V za krwi wykazała wielką Jlos1.; białka. postępowało wp~awdz1e powoli, lecz me~ 
Lekarze ~ubili się w domysłach. Żadne z zmiennie naprzód. 
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Sttajk włókniarzy postanowiony 
Termin podjęcia straJku ustalony zo$tanle na konferencji mię
dzyzwiązkowej, która odbędzie się w poniedziałek o g. 4-ej 

. . tódz, 21 lutego. 
(k) Jak już podaliśmy, naznaczona na 

wczoraj konferencja z przedstawiciela
mi związków przemysłowych i włóknia
rzy nie doszła do skutku, ponieważ prze
';"YSłowcy ni~ stawili się, oświadczaj,ąc, 
ze konferenqę tą, wobec udzielonej już 
odpowiedzi na postulaty robotnicze u-
ważają za bezcelową. ' 

O decyzji tej, podpisanej przez czte
ry związki przemsyłowców. zakomuni
kował okręgowy insp. pracy przedsta
wicielom związków zawodowych. któr
rzy przybyli do inspekcji o godz. 12-ej 
w południe i zaraz na miejscu odbyli na
radę. 

Po naradzie uchwalona została przez 
przedstawicieli wszystkich związków 
włókniarzy następująca wspólna rezolu
cja: 

,;Przedstawiciele związków ·zawo
dowych, zebrani na konferencji odbytej 
u inspektora pracy IlI okręgu w dniu 20 
lutego r. b. po zapoznaniu się ze stano
wiskiem przemysł owców, uchylających 
się od załatwienia żądań robotniczych, 
zgłoszonych przez związki zawodowe, 
o świadczają, że nie widząc możności 
załatwienia sprawy postulatów na dro
dze wspólnego porozumienia SĄ ZMU· 
SŻENI OGŁOSIĆ STREJK W NAJ· 
BLIŻSZYCH DNIACH W TYCH WSZY· 
STKICH FABRYKACH W LODZI I O· 
KRĘGU ŁÓDZKIM, W KTÓRYCH U
MOWA ZBIOROWA NIE JEST HONO
ROWANA I KTÓRE NIE PODPISAŁY 
OBOWIĄZUJĄCEJ UMOWY ZBIORO
WEJ W PRZEMYŚLE WŁÓKIENNI
CZYM". 

Równocześnie zebrani stwierdzają, 
,że odoowiedzialnośc za niezałatwienie 

żądań robotniczych na drodze pokojo- Na wtorek, dnin 25 lutego zwołana celem odbycia wspólnej konferencji, ma
wej i za wybuch strejku, ponoszą prze- zostali.ie konferencja z przemysłowca- jącej na celu zlikwidowanie zatargu w 
mysłowcy. mi z prowincji a więc z Pabianic, Zduń- · przemyśle włókienniczym. 

Dowiadujemy się, że data streJku w skiel Woli, Zelowa:..*.Ozorkowa i t. d. ali·· ROSZKI .. ...dl· 
fabrykach włókienniczych ustalona zo- ~/ 
stanie na specjalne) międzyzwiązkowej Bezpośrednio po oświdaczeniu przed i ,_., , ~ 
konferencji przedstawicieli włókniarzy, s.tawic!eli zwią~ku, którzy zapowiedzie- ~ ·· 
która odbędzie się w nadchodzący po- h streik włókmarzy, okręgowy inspek· _.-~ . ...,. 
niedziałek, dnia 24 lutego, o godz. 4-ej I tor pracy skomunikował się z główną I 
po południu. lnspekcią pracy w warszawie, składa-

Natomiast na poniedziałek przed po- jąc szczegółowe sprawozdanie. i ·'GRYPA. PRZEZIEBIENIE 
tudniem okręgowy inspektor pracy zwo I Jak wiadomo, Warszawa interesuje I BOLI 6ł.DWY. zcaow·t 
łat wspólną konferencj1ę z przedstawi- I· się bardzo zatargiem w łódzkim prze- -!. · · V 1 ·P· 

h 'l łók' . . dl t ŻĄOAJĄt oqyn1NAlt>ri"CH PROSlKO'WlN •Aett..t.łCOGUTKIEMf 
cielami związków zawodowych i trzec . mys e w 1enmczyym 1 a ego po m.Jl"f1..lJJl&t""ill111\ż.!:•·Of.t , 
pozostałych organJzacyj przemysło- mieście krążą coraz uporczywsze ·pogto- ~J?:(t.M.!J-L(t!,:..it,..i;oowN•cTWA. 
wych, a mianowicie z przedstawiciela- ski, że w najbliższych dniach minister- 0,....

6
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związku przemysłu zarobkowego. stawicle11 przemysłowców I robotnikówł ~~~··"~ ......... ,:-;;...-;;;;;;;;-..--11 

lu~owa rnntraloy[~ ~al tarn~wnh lflY ul. Ro~i[ińi~i~i 
Targowiska miejskie zostaną uporządkowane 

„Brzuch Łodz~" mi_eścić s~e bedzie w pobrżu dworca towarowego 
Łódź, 21 lutego. dem urządzeń sanitarnych. jak i higje- . przątnąć i obmyć po zakoifozeniu tar-

(v) Władze miejskie dążą obecnie ny. W pierwszym rzędzie zwrócona gu. Pozostałe resztk'.i, niedokładnie 
do uporządkowania stanu targo~isk w zostanie uwaga na zabrukowanie tar- : zmiecione, gnilą na wilgotnej ziemi, za· 
Łodzi, które obecnie pozostawiają wie- gowisk. Bruk z polnych kamieni nie 1 truwaJąc powietrze. 
le do życzenia, zarówno pod wzglę- daje się w dostatecznym stopniu u- t Targowiska zostaną zatem w naj• 
••••••••••••mB11im11•11111mmma11mmm••••••• bliższym czasie zabrukowane gładkim 

KOMUNIKAT. 
klinkierem albo pokryte asfaltem tak, 
ażeby po skończonym tanm dziennym, 
można byto teren obmyć strumieniem 

Na liczne zapytania P.T. Graczv uprzejmie komu- wody z węży gumowych. Pozatem jesz 
· . · · 1 · I 35 · L : · ł · 1 cze w ciągu bieżącego roku wybudo-

nt k tq emy. ze losy nasze -ej k asy -ej otefjt zosta y wane zostaną na targowiskach szaletJr 

Skutki. lekkomys·lno.Jc1• całK'.owicie wyprzedane. publiczne. . . 
;> Uregulowana została rówmez spra-

16-letn: u:ień wpadł pod Nolekfura· Lolerii Pafislwowoi wa oplat t. zw. „placowych" w ten spo 
tramwaj sób, że producenci i chałrlpnicy zwol· 

• •ATKA nłeni są od jakichkolwiek opłat. Doty-
Lódź, 21 lutego. • WJ1 czy to droony·ch producentów wiej-

(gr) Około godziny 5-ej popof. wpadł sk~ch, jak i chałupników rzerricślni· 
pod koła tramwaju przy ul. Piotrkow- czy~h. Przekupnie i handlarze płacą 10 

skiej 278 16-letni Roman Brodowicz, Zfn .. dz1·a1· D \V pr!:lc· own1· 1"'ub"11 .. ersk1·e1· gro:izy dr..iennłe za metr kwctdratowy 
zam. przy uJ. Stefana 21. UU "' li U i miejsca na targowisku. Opłata od wo-

Chlopiec usiłował dostać się do prze l!I .•ed"1okanncgo wynosi gr. 60. •Jd dwu 
ieżdżającego wag?nu. Kiedy. t.ramw~i KradzieżE; dobg ubiel!łej kchncgl) gr. so. · 
by~ w pełnym b~egu :ntodziem~c, me I · Lódz, 21 lutego. konano kradzieży w pracowni Jubiler- Uporząid·kowanie targowisk miej4 

b~cz~cbnad me~edzprnczens~w.o pobitegt ~a (gr) Do mieszkania Henocha Zylber- 1 skiej Szmula Zajączkowskiego, zam. skich nastąpi niezalein'.le od przygoto-
mm 1, ę ąc Je ną nogą JUZ na s opnm, 1 D k' · 8 d t· I z i k. · 14 Zł d · · b d T ł · gl Sk tk' dk b ga, zam. przy u . rewnows JeJ os a- przy u . g ers 1e1 . o z1eJe zra o- wań do bu owy obszernych hal targo-
f0s/~glą ~ę da ~· d . ~ ~pa u {- li się w godzinach popołudniowych nie- wali zegarki, pierścionki i kolczyki na wych, które staną się w niedalekiej 
Y a a ne. ro owicz 0 mos rany g o- znani złodzieje i skradli garderobę, bie- sumę blisko 1.000 złotych. przyszłości „brzuchem Lodzi" tak jak 
wy Z czoła, obu ~ąk .1 kolan. t . C .liznę i inne przedmioty, ogólnej warto- 3-ci komisarjat P . . P„ powiadomiony hale targowe wiiell<:ich stolic europej-

awezwan.o o m.ego pogo owie zer ści 450 złotych. o włamaniu, wszczął poszukiwania za skich. 
W?ne~o Krzyza. pyzurny lekarz, po na- 0ównież w d1niu wczoraJ"szym do- sprawcami. W halach tyci.: '=o.ncentrować s1·ę 
tozenm lekkomyslnemu chf opcu opatrun ~' · ,„ iu ~ 
ków, przewiózł go w stanie h. osłabio- s • 1 • • • h ' • bę-dz:,e cały handel hurtowy produkta-
nym do domu. Rannym zaopiekowali się prawa usuwani:. sm 1ec1 Z n1eruc omosc1 mi żywnościowemi. Teren pod przyszte 
rodzice. · U " . hale mie}skie został już zaprojektowa-

zostaoie załatwiona w ciągu biezącego miesiąca ny. Mieścić się one będą przy ul. Ro· 

N t t .k m"'1e1·sk·1 l . I • kicińskieJ na terenie dawnego Polesia Q iJ nt ~o~ź, _21. lutc~o sk~zynek metalowych, szc~elme zam-
1 

Widzewskie.go. Poniewai w tei samej 
. · (v) Sprawa usuwama sm1ec1 z meru- kmętych, które byłyby kazdego ranka 1 1. . . · . 

W urzędzie pocztowym Lódz. 6 • po~ełnlł cbomości łódzkich, wielokroć omawia- wywożone przez specjalny tabor miej- 0 rn ICY trwaJą obecme prace związa-
wczorai zamach samobóiczy 1 zramł się ciężko 1 na na specjalnych posiedzeniach, zosta· ski, opróżniane za miastem i przywożo ne z budo"'Yą dworca towa~?w~go, ha
wystrzałem z rewolweru w. o~ollcę serca 36· 1 nie definitywnie załatwiona na posicdze ne ponownie. l.e będą m1aty. tę dogo·dnosc. z.e po!o
letnl !lstonosz Edmund Baranski. ~rzyczyną roz ' niu, jakie z udziałem przedstawicieli Ten sposób usuwania śmieci wiązał- ~one_ w poblizu dworca u!atwtą wie: 
p~czliwego kro~u był~ n~dza. Listonosz zara- nieruchomości odbędzie się jeszcze w by się z pewnemi wydatkami właści- sniakom przywóz ~roduktow do mia 
b1al 120 zł. m1eslęczme 1 miał na utrzymaniu ciągu bieżącego miesiąca. cieli nieruchomości na konieczne inwe- sta i wyładowanie ich w halach targo-
6 osób, Budowa małych spalarni śmieci na stycje i opłaty za usuwanie zawartości wycb. . . . 

•: terenach poszczególnych nieruchom·,ści metalowych skrzyń. Prace przygotowawcz~ do budo~ 
Przed sądem okręgowy."' w Lodzi toczyła I upadła, albowiem wyniki doświadczeń Na konferencji omówione zostaną centralnych. h~l targowyc!1 . w Łodzi 

się sp.rawa Jana Kozłowskiego vel Derfla, k~ó-. wykazały, że tego rodza1'u pozbywanie ostatecznie sposoby usuwania śmieci z rozp~czną s.ię Je~zcze w. biezą·cym ro~u 
ry usiłował dokonać morders~w~ we fnmclt ~ się odpadków jest kłopotliwe i nie daje nieruchomości łódzkich i termin zainsta tak, ze budowa ich ukonczona zostame 
zo~tał zaocznie skaz~ny na smierć. Kodowski odpowiednich eiektó'Y. Utrzymała się, !owania noW}rch śmietników. •w•r•o•kumipilr•zily•sz•tlily•m•.•••••••• 
uciekł do Lodzi, gdzie go . aresztowano. Sąd jak dotychczas, koncepcja umieszczania 
łódzki skazał go na 8 ::t więzienia. KURSY KROJU DLA KRA WCóW. 

* Ana11·za wody w studn·1acn $eikre.ta;rjat lnsfytufo Przemysłowo. Rze· Odbyło się posiedzenie mie)skle) rady szkot mieśln·iczego podaje d·o wiadomości ziaintereso-
neJ, na którem ustalono, że akcja dożywiania wanych krawców i kuwc~yń, iż kursy kroju 
biednych dzieci w szkołach powszechnych obeJ-1 naleiących do właścicieli piekarfl i wędlinlarfl dam&kiego i męskiego zostały już uruchomione. 
mule iuż 1804 dzieci. Główną pozycJą dochodów> Łódź, dn. 20 lutego. stwowym Zakładzie ttigjeny na obec- ! ?rag~ący się zapisać, winni zgłosić. si~ osobiście 
na ten cel są WPływy ze zbiórek ulicznych i (v) Właściciele piekarń i wędliniar- ność bakterii lub składników szkodli· i!d ~1d~a 1~~stytu1u, Główna 7

• Ili piętro w godz, 
poranków filmowych. ni, którzy do wytwarzania swych 'Pro- wych dla zdrowia. Na obydwu kursach jes·t jeszcze kilka wol-

•." duktów używają znacznych ilości wody Ponieważ wielu właścicieli piekarń nych miejsc. Płaty niskie płatne ratami. Wy-
Wczorai wieczorem do cukierni „świtezian-1 obowiązani są raz do roku wykazać się i wędliniarni nie uczyniło zadość tym kłady w godz1nach ':ieczor~wych, 

ka" przy ulicy Andrzeja 12 przyszedł Jakiś/ wynikiem badań wody W studni nieru- wymogom, władze sporządzają obecnie Sekretariat Instytut~ Przemysłowo • Rze· 
młody mężczyzna, który wlał sobie do kawy chomości. w której mieści się ich wy- wykaz opieszałych piekarzy i masarzy, mieślniczego W. Ł. komunikuje, iż w dniu 18. II. 
sublimatu . Desperata przewieziono w staniel twórnia. Próbki wody muszą być po- którzy nie spełnili swego obowiazku, hr. zan;iknięte zoslały li6·ty zapisów na kursy 

. b . I h k t 1 Ó 1 l i i • h d d i d. • I I dozorcow drogowych. groźnym do szpitala. Nazwiska Jego .ue usta- rane przez specJa nyc on ro er W, ce em poc ągn ęc a IC O O POW e Zia " Dalsze zgłoszenia i pr>d•nia kandydatów nie 
łono. przyczem woda zostaje zbadana· w Pań- 11ości '<.arnei. bę.dll uwztledniane. · 
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·!~6·~~~4:p~~~«d~;e~~ ~~~:st;k:.aj:.3~~ powstanip z inicjatywy p. wo1·ewody Hauke Nowaka 
6.50: Gimnastyka.. 6.50-7.20: Muzyka (płyty). 
7.20-7.30: Dziennik poranny. 7.30-7.50: Muzy- „., f'- I . 6 ' 6:. , • m , „ „ 
d
ka. (płyty). 7.50-7.55: Odczytanie programu na aaJO NO ' ~ ~o eDJeRI se rOHODJ I fl)afJCS~BOOJ 
zień ble7ący. 7.55-8.00: Parę informacyj. 8.00- '!Eiiii 

8.10: Audyc1a dla szkół. 8.10-11.57: Pnerwa. Lódi, 21 lutego. f nie posiada domu pracy przymusoweJ, posiedzenie poświęcone sprawie zwal-
11.57-12.03: Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał ( ) p· 1' · · l k t · l d · t · d · d · h k d ó · i · b t 
z Krakowa. 12.03_ 12.15: Dziennik południowy. V :Si:U~my wie o ro n;e o p a ze 1 am ez o powie me re yt w na Je- czan a ze rac wa. 
12.15-12.40: Audycja dla szkół (dla d.zieci star- żebractwą, h tóra Łodzi daje się obec- l go budowę. Niemniej jednak i Łódź WY• Na posiedzeniu tern pod przewodni
sz.ych): a) ,,Obiaid proszony" - oihnzek słucho- nde S'Pecjalnie we znaki w związku z 1· powiedziała ostatnio walke żebrakom i ctwem p. wojewody obecn:i bedą: na
wi.sk~wy Benedykta Hertza według bajki Lafon- walką jaką żebractwu i wlóczegostwu włóczęgom. Sprawą tą bow:.em zainte- czelnik Wydziału Opieki Społecznej u-
t~ine a; b) „Te cztery" - odśpiewają picsen- d 
k1. 12.40-13.25: Koncem Orkiestry Kameralnej wypowie ziały inne miasta z Warsza-1 resował się p. wojewoda Hauke -No- rzędu wojewódzkiego, naczelnik wy-
po<l dyr. Sylwestr·a Czosnowskiego (z Wilna). wą na czele. Walka z żebrakam:i w Ło' wak, z którego inicjatywy odbedzie się działu_ Opieki Zarządu · Miejskiego, 
l3.25-13.30: Chwilka gospodarstwa domowego. dzi jest o tyle trudna, że miasto nasze w nadchodzącym tygodniu specjalne I przedstawiciele władz mie.isk'.ich oraz 
13•3.~1 •• 
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: Z r(y?ku pracy. 13·35-14.30: Mu- ·•••••• ••••••••••••••••••••••••••••••••••••ooo••••••••••••••••• delegaci organiza·cyj społecznych i fi-
z,""" u owa p!y:ty). 14.30-15.12: P.rzerwa. , 

15.12-15.15: Przegląd giełdowy łódzki. N f • b t 9 Iantropijnych opiekujących się starca-
15.15-15.20: Wiadomości o eksporcie polskim. a roncie ro O n1czy m .mi i żebrakami. 
15·20- 15·30: Przegląd giełdowy warszawski. · Na posiedzen)u omówione zostaną 
15.30-16.00: Scenki muzyczne (płyty). 
16.00-16.15: Pogadanka dla chorych w oprac. k Zatargi konferencje rozprawy karne sposoby walki z żebrakami przez zwię-

ks. kapelana Michała Rękasa. • ' I • I I • kszenie opieki nad samotnymi starcami 
16.15-16.45: Koncert w wyk. Orkiestry T.adeu· . Lodz, .21 lutego Dzis ~ 12 obw.odzłe odbędzie się 1 oraz represyj w kierunku zwalczania 

sza Seredyńskiego (ze Lwowa). . (k) -. Okręgow.a msp. ekc.Ja pracy za- konferencJa, c_elem _zlikwidowania zatar I z' ebra".twa i włóczęgostwa zaw'odo.;· 
16.45-17,00: „Zimowa bajka" - opowiadanie d ł k d I k "' 

Janiny Ni:i:yńskiej (dla dzieci). w1a o.mi a ~czoraJ. zw1ąz i za wo .owe gu w przem~s e s orzanym, przyczem · wego. 
17.00-17.15: „~karby pol~~ie" _ odczyt. kotoma~zy, ze wspolna konferencJa w 11~ ~o~ferenCJ.ę tę. zaproszono pr;-ed~ta-j Jednocześnie zebrane będa dane jak 
17.15-17.20: Mi.nut~ poez11 - Wiersze. ~wiato- przemysle ko.tonowym wyznaczona zo- w1cieh 5 zw1ązkow pracodawcow 1 3. s)ę dotychczas przedstawia sprawa o-

a:~1Jt 1ft:~~~;1e~~'ci:u1:e~:n PK!:~~ei!i:ka- stała na dzien 27 .~m„ !la godz. 10 .r~no. związków robotnic;.rch. pieki nad starcami prowadzona przez 
17.20-17.40: J. Brahms: Kwa11tet g-moll, op. 25. .Na ,konferenc.JI teJ przeds.ta~iciele . * , . . • poszczególne onganiza-cie. 
17.40-17.50: Por~·dnik spo.rtowy. zw1ązkow kotomarzy domagac się bę- Firma Ernest Szmeller (Kdmsk1ego Poruszone zostan również dwie 
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: RRec1tal śpie~ac~y. J. Cz.aJp!ickie40. dą uzupełnienia umowy zbiorowei, ure- 192) zwolnita swego czasu kilkunastu roj koncepcJ'e _ budowy ąwspo'Jnemi siła-
. - · : ozmowa Łodzk1e1 Rodziny Radio· 1 i 1 • 'ł • b t 'kó k t k b k ' · ' ' 

wej-przeprowadzi ;ed. Jan Piotrowski. gu owan a sprawy ur opow, SI pomocm, om . w .ws u e. ra u zamowie1~. - mi specjalnego instytutu opiekł nad 
18.30-18.35: o wszystkiem potrosz.ku. czych i t. ~· . . . . I Obecme f1~ma z":'~ększy!a prac7, p1zct~ I starcami rz w datnym udziale fi„ 
18.35-18.45: Odczyt. progr. na dzień następny. InformuJą nas, ze w razie meos1ą- zaszła komecznosc pow1ększema załogi ns m' pz y duYM.eJ·s.k'ego oraz spra 
18.45-19.00: Koncert reklamowy. er • • • • kl b . b t · · b · I na OWY arzą I 1 
19.00-19.05: Wiadom. sportowe lokalne. ,,,n~ęcia ~orozum1ema pro amowany ę I~ o mczeJ, wo ee cze~o. zaangazowano I wa utworzenia domu pracy przymuso· 
19.o5_ 19.10: Wiadol!l. spo~towe ogólne. dz1e straJk w prze1!:1rle kotonowym. kilku nowyc~ pr~cowmków. , , wei dla żebraków zawodowych, któ-
19.10-19.15: Komunrkat śniegowy (z Kraikowa). / "' Sprzec1w1l Slt;' temu ZZZ., ktoryl h d t ć d . h . ł mo-
19.15-19.25: B~uro Studiów rozmawia z na.djo- Strajk szewców i kamaszników w oświadczy!, że przedewszystkiem do :yc. do s. raszy'b 0 ic rzemws a 

słuchaczami. Ł dzi b. 1 • • k 1 5 OOO 'b • -. . b • . . b t . I ze Je ynie groz a przymusu pracy. 
1925_ 1930. Przerwa o o !ą JUZ o o o . oso zarow- pracy powmm yc przyJęc1 ro o mcy p ó . b d . 6 .. 
19:30-21:50; Karnaw~łowy koncert symfoniczny no w naszem mieście ·jak i na prowincji. starzy. ozatem o:n .w1ona ę z~e r wm.ez 

z Wiednia, w wyk. Orkiestry Symfonicznej Pracę porzucili niemal wszyscy szewcy firma przyjęła spowrotem wszyst- · S?rawa zwolmema sklep~w 1 przedsJę· 
pod dyr. Oswalda Kia.hasty z udziałem Fr-iny zatrudnieni w magazynach Óbuwianych · kich starych pracowników i zatarg zo~ 1 bwrstw handlowych z piątkowego ha- · 

2COa3ck5 (sDo~ranl:kW .przerwie o godOzb. 20.k2~- i zatrudnieni w t zw budkach przy re-1 "tał zlikwidowany I raczu jaki płacony jest żebrakom w tra 
. : z1enn1 wieczorny oraz raz 1 z · · - • ' d · Ł d · d · • t d · B 

Polski współczesnej. peracji starego obuwia. I YC~JllY w. O ZI, zien Y~~ ma. an-
21.50-22.05: Skrzynka techniezna _ red. Wac- dy zebrakow, ktore w dz1en ten zale-

~~'.~H~!~~n~=l~a. Rudnicki - ,,Hej, ty Wi- Łódzki „doUn1arz" aresztowany w Zagłebiu I r;~~h~~fe,ś~~dr:;:::~~~óia s\~k p~~~ęt:i~ 
słoi" - suita tańców i melodyj od Babiej • • ' • - • ' m1 obronić. Azeby skasować te piątko 
G?ry do Bałtyku. Wykonawcy: Aniela Szle- Akerberg-spec.1ahstą opróżnienia kieszeni w bankuch wą plage śródmieścia sklepy wpfacafy-
miń&ka, ~anus; ~opła~ski, Aleksande.r- Mi- j w urzędach pocztowy,eb;-·• , „ by Jednor..azową kwotę na wspólny fuq„ . 
chałowsk1, chor 1 ork1esl11a P. R. pod dyr. r d J • • b t · b .t 

Mleczysła~a~ Mierzeje~skiego. (Transmisja (gr) Do ~odzi_nages~fa .wtądomo$.~ o YlicJa Warsz~wy i .~od~i poczęł;:i „dep-, usz Z"'.'a czama ze rac wa. a. ze r~: -' 
do Wiedma 1 K~p~hagi). . aresztowamu w Zagłębm Dąbrowsk1em łfac mu po piętach' i groziło aresztowa- kom wyrdawa~e byłyby bony zywnos 

22.40-t 23·?0d: Transmd isia z salt YMCA fraJ!men: znanego i niebezpiecznego doliniarza nie Akerben~ przeniósł się na inny te- clowe. Sposob ten wprowadzony m.· 
u mię zyna:ro owego meczu koszykówki , ' . · · p · d ł t d b k 

Polska _ Estonia. łodzkiego, Izraela Akerberga. ren, gdzie byl narazie zupełnie niezna- mnem1. w . oz~amu a e~ o, ry s U· 

23.00-23.05 Wiadomości meteorologiczne dla Złodziej ujęty został na gorącym u- ny. Kartoteka doliniarza jest wprost nie- tek, ze s.1ę zebracy z megoscmnego 
żeglugi powietrznei. czynku w chwili gdy usitowat okraść zwykła. Wyroków sądowych i podej- m:iasta wynieśli, między innemi również 

23·05- 23·30.=, Mu.zyka. tan~czna z kawiarni „C9.- na poczcie w Będzinie niejakiego Ba- rzeń było bez liku: i do Łodzi. 
fe-Club w Warszawie. , , I , · · Ob · · d k d · k' · · · t · czyn.skiego, ktoremu Wyciągnął Z kie- ~~W~ież W dniu WC~Orajsz~m zawez . ecme Je· ~a .' ·, Zlę. 1 . mlCJa xw~e 

szem 100-złotowy banknot. wam mń1 posżkodowam poznah w Aker- p. woiewody, Łodz rowmez bromc się 
Po doprowadzeniu doliniarza do po- ,bergu oso.Qnika, który znajdował się w będzie przed tym niepożądanvm zale; . 

licji okazało się, że ma on na sumieniu pobliżu w chwili, gdy zostali innego wem i wypow:.e walkę żebractwu i wło 
sporo tego rodz:aiu sprawek. Kiedy ·po- dnia okradzeni w bankach, urzędach częgostwu. 

! wprawnego kelnera. · 'I się nad tern, co przyniesie dzień na-
1 Jakże się czujesz, drogi druhu? Odzie stępny. 
twoja nieodstępna towarzyszka? Czy to Znów portfel jego stał się otwarty 
prawda, żeś się powtórnie ożenił? dla wesołych kompanów i usłużnych 

I ....,. Ależ nic podobnego! · kelnerów. Błogosławili powrót Wit-
! _:_ , Wyobraź sobie co za bajki krąży mana. . . ~ • _ . 
ty po mieście. J.edni twierdzili, że ożeni- Za ok~am1 elegan;k1~go. lok~lu kro 
teś się wbrew woli roziców i zostałeś, I owała ciemna, pazd~1e:n1!rn'.' ~ noc, 

·wydziedziczony, wskutek czego wyje- I przesyc?na melan~~h?lJą ies1e111 1 zapa- . 
'chałeś zagranicę szukać sobie pracy. chem więdnących .hsc:1. , . 
·Inni mówili, że dostałeś pomieszania A poten;i z?udził się swit. • . . 

Krystyna Witmanowa opuściła męża i wersje, w które niebardzo wierzyliśmy. I zmystów i umarłeś w domu dla obłąka- , . Bla_do-~iebieska prz~st~zen mebws 
&amieszkała ze swym bratem, Wiliamem - Ciekaw jestem jakie? I nych. ' rozow1la. s17 na ':"sc:ho.dzie, Jakgdyb:v pa- ' 
Zoltanem. ' , , . . • . dlo na mą dalekie sw1atło pochodm. 

Ottokar pragnąc zapomnie~ o tern rzu- - O tern pogadamy ale chodz ze Ottokar sm1at się gfosno. Opowiadane O t t . . d d . ł . ł 
· · · · · , · ' · · J tk' b 'ł · · · s a ma gwiaz a za rza a t zgas a 

en s1e w wir zabaw 1 zapoznał fordanserkę mną do Europy. Umowitem się t2m z na- Po 1 aw1 Y go mezm1erme. · , . • 't · . 
Ewe z którą zareczyl się k O ó . b' . I J k 'd . . . t d w Jasnosci sw1 ama. 

Ale stary Witman ni~ chce słyszeć o szą. pacz ą. pr cz cie ie .wszysc~ Je- - a w1 z1~1e, Jes el'n: ~rz~ z ro- Dachy domów stały się podobne do 
malź!ństwie jego syna z fortancerką stesmy po sta~emu .. Strz~zemy .s\\e~o i ~ych zmy_słach i mam nadzieJę, ze będę lśniących szyb. 
wszelkiemi sposobami stara sle oddzielić wolneg~ stanu I ratuJe~y .się. wz~~:mme. zył bardzo ~lugo. 

1 
• 

1 
Wokół panowała cisza. Warszawa 

OttJkara ?d Ewy. . Po twoJem nagłem zmkmęcm p1hsmy z I - tturra. tturra. Kelner, :szampana. drzemała J·eszcze Gdzieniegdzie tylko 
Ewa po1echala na wieś do chorego Ot- t d . d , d L'k'er I w·n I "T· h . 1· Ott k W't I . 

tokara, który wskutek 's;Jnego wstrząsu rozpaczy przez rzy . m po r~~ . I I Y. I a. !'11ec zy e o ar I - przesunął się jakiś cień człowieka µracy, 
odzy~kal świadomość umysłu. Otto~ar zawahał. się n.a.chwilę. . man. . . • . śpieszący do swego warsztatu. Czasem 

Córeczka Ewy, ug~yziona przez zatrute- - B.1erzm~ ta~sowkę I Jazd<i ! Dopi~- -:- D~1c1e spoko], zwracamy uwagę I zakrzyczał zbudzony µtak. 
gol motyla, z~airła. Wilewska .rozpacza bar- ro będzie pow1tame. No, Otto, czego się całeJ sah. . Drzewa przy Aleiach stafy nieru-
dzo po zgonie ukochanego dziecka. nam s'lasz? I - Do -n1'or•U1af Czy wszyscy n1' .:> o . 

M'łość Ew i Ottokara ost gła y · . . . . . . . P • ~· ' • ~ p -, chome, majestatyczne w złocie więd-
1 Y Y • Jerz_Y zatrzymał prz~J~zd~aJącą tak- , wmm w1edz1ec? o twoim powrocie do I nących liści. . 

- Dobrze, mamo, zastanowię się. S?wkę 1 P?pchnął do meJ. \Y1tmana. Po nasze~o g.roną · . . . . I Nagle od Placu Trzech Krzyży wkro-
Ucałował jej rękę i powiedzial, że kilku c~w1lach zatrzym~h .się przed re-1 . , W1tman zara~1ł s1.ę ~urn.arem przyJ~- czyta w Aleje wesoła kompania kilku 

wychodzi na spacer. stauracJą h?t~lu Eur~peJsk1~g?. 
1 
c10I. Sall'! napełmał ki:hszk1, a przy ka~- I młodych Judzi. Na przedzie szedł Otto-

Gdy znalazł się na ulicy, wrócił do . Lokal. o~wietlony Jasnem1 zyr.andola- t dym. z mch ka~ał orkiestrze grać SW?Je I kar Witman. Na jego twarzy nie widać 
swoich rozmyślań, ale nie mógł się sku- m1. z~pahł 1. ocz~ Ottokara .blaskiem ~a- 1 u!ub1on.e r:ielodJe. ~zucane ~ lekcewaze- byto zmęczenia po nieprzespanej nocy, 
pić. Otośny turkot pojazdów, brzęk tram dosc1. Na w1do~ Jego ?d stoli.ka ~astaw10-rn1em p1emąd~e robi.ty ~wo1e .. ~a twa- tylko óczv błyszczały nieco gor:iczko
wajów i potrącania · przechodniów, nie nego but~lkam1 . podmosło się kilku . mło-rr~ach ~u.zyk~w paliły się rum1ence pod- wym, jakby chorobliwym blaskiem .. 
uspasabialy go do zadumy. W pewnej dych męzcz~zn. . . . mecema 1 werwy.. . . . , Mówi! głośno i co chwila wybuchał 
chwili usłyszał obok siebie powitanie: - li~rra .. -: podmoslo Slę wotame. . Kelnerzy przesc1gah się w . usługach. w es o tym, młodym śmiechem, który 

- liallo! Otto! - Niech zyJe zmartwychwstały Otto A Ott_okar szalał po d~:vnemu. Ze SW?-,szedt daleko i rozpraszat uroczystą 
Witman uradował się. kar Witman. tturra! tturra! Kilka par b?dą Je.d~nego syna r:iąio~er.a r7:ucal pie! ciszę . 
....,. A! Jak się masz, Jerzy~ I rąk podnioslo go . do góry, a orkiestr.a mędzmi, J~k zbędnemi smiec1ami. . . I W pobliżu domu przystanąt. 
Weso!y k9~pan z d~wnych czasów uderzyta w _ulub1on~ ta~t marsza Wit po sah przybyw~ło coraz w1ęceJ i - Alors, Messieurs! Bądźcie zdrowi 

serdeczme. usc1sną~ dlon ,~itmana. 
1
mana. I t.~mc1 poznali ~oJne~o bywalca ~sob, ale uw~ga skup1on.a by!a przy s~o- i do zobacz enia! - zawota! dt swych 

_ Gdzie podz1ewałes się prze :~ tak rcstauracJ1. Ottokar me mogł się opę- liku, przy ktorym siedział mezapomma- l:orn rn1 6w i chwiejnym 1-; rokic:n wszedł 
długi czas? Wszyscy poprostu wyłazi- 1 dzić od pytań. Raz poraz wznoszono to- ny Ottokar Witman. Z czoła jeg.1 zniknG- do domu. 
liśmy ze s~óry w różnych don;i.ysłach. na I ast za jego .z~~owie. Bute~ki krążyły jed- ly tr~ski .. Oczy ~ap_Ionęły radoś~ią. jaka~ 
temat twoJeJ osoby. Chodziły rózne Ina po drug1eJ i puste zmkaly w· rękacb zn~m1onu3ę - lu.d„z1 me zastanaw1a1acvch <Dalszy ciąg jutro). 



o.„ 

Napisał specjalnie dla .Expressu•: Bogdan Lol. 

CZtO·wtEK S.Z U KA SPRAWIEDLIWOSCI„. 
·-I! Sen·sacyjny romans współczesny 

166 •• 
:;:;=~z~c:;~~o~~c!!~~ PO:'If~CI . , Poco sprzedawać kota w worku, sko- 1 znaleźć kogoś, komu można zaufać... Naj,zupełniej nieoczekiwanie „Czarny · 

aych Alfredem Krausereip : j:g~ursz _f~:e~acJ~: 
1 
ro może się pote~ okazać, że kof nie był Po zastanowieniu się doszli do wnio- Antoś" wybucha gwałtownym śmie

ae~ R~goszem doszł? do gwałtownej sceny w ~otem, lecz - darq1y na to - gronosta- sku. że jeden jest tylko człowiek. które- chem. Co mu się stało? Konik zmieszał 
gabmec1e dyrektorskim. Rogosz został wyda- Jem?„. . . , t . · · się tak bardzo, że aż zarumienił po same 
lony z pracy za to że ujął się krz w <3 „ c T d lk' d k J, . mu mozna zaw1erzyc tę aJemmcę, mia- Ż 1 tk " d ł 
kowanej. przez dyrclrtora iobotnicv.Y oticz . e Y na 'YllZe 1. WY.P.a e .?.zw.a K?- nowicie - „Czarny Antoś". do niego uszy, a " Y e a rgną1 nerwowo, 

Naza1ut.rz wczesnym rankiem przed faoryką mk z~komumkow,ał. „Kacapowi , ze ~Ie przeto zwrócili się 0 pomoc. straciwszy na moment wfadzę w pal-
~uusera Jakaś przechodząca kobieta 1. ' knęła ma Ziefonego POJęCia O tern. kto miał p . d . !' . · k · · cach. · 
się na trupa mężczyzny /. odciętą głową. W za· robotę przed czterema tygodniami na 0'Y~e ztę_. i m~ ot~arcie, Ja 1 ~o, 1 Wtedy to dłoń ,Czarnego Antka" opa 
mol'dowanym rozpoznano Alfreda Krausera Sienkiewicza ale naipewno dowie się w popr?s1~1 go, ze~y im h~t przec~ytał 1 po- dla z trzaskiem na rękę doliniarza i przy 
• Jan Ro~~sz został aresztowany a w dwa mie· . k 'tk" ' radzll, Jak nalezy dałeJ postąpić. 
••ące póime, stnnął przed sądem. który skazał go I ciągu ro „1ego c,iasu. • . . . . gwoździła ją do blatu. • 
na 15 lat wię: l enia za. za.ma.rdowanie Krouser:i· . „I_<a~ap poklepał go wowczas po ra- . w c~lu. us~~Ię~ia ~ mieJSCa . 'Yszel= -- A!.... - wrzasnął ,Żylet~ll;' '. zer- : 

Rogosz ucieka z w1ęz1ema na dwa tygodnie . m1emu 1 uradowany zawołał. kich wąt.phwosc1 I meporozum1en, o wa wszy się z krzesła. - Pusccie do 
PT.zedk te:minweJ>ll wakypuszkczenia go, udaje się do i - Staraj się Józwa sta~aj . zo- świadczyll mu, iż dopuszczają go do I cholery' Też żarty' ~ ' 
miesz ama a cz a, tóry miał m11 wyjaw'ć I b f ' · ' się, spółk' bk h kto' re rz 'esie ni „.. · 
kt() był mordercą K.rausera, ale nie dowiedzi'ai I aczysz, ile orsy złapiemy„. . . I w_ zaro ac ' p ym - - Nie żarty, nie żarty, braciszku.„ 
s~ę tej°: bo . Walczak„ cho;v n~ gruilicę skonał, - A kto ma nam dać te pieniądze? meJSZY hst. " . . . . - śmiał się Antóś beztrosko. - Boli 
me Pan~z~"J;z.y zdr11d~1ć ta1em.~1cy. . - przezornie zapytał Konik. bo ciągle „Czarny ~nto~ . zgodził się I, zam- rączka? To nie pchać jej, gdzie nie trz.e"' . 

ló . b1eta W~iner~wa, zona ttu.gona Wer- miał obawy że Kacap" jest kapu- trygowany memm~J od tamty;ch dw~ch 
1
. ba, zrozumiano? .Ech, durnie, glupiście, 

n~ra, g . wnego akcionaqusza fabryki samocho· . „ .' :• " . . tą sprawą, wyraził ochotę natychmia- · k · b t 1 
dow poiechała piękną. limuzyn(j na spacer ze SI~~ , czyh zdraJcą sprawy złodzteJ- t t . 1. t Ja moJe , ? Y „.. , :', 
swym nowym kochankiem, szoferem - Andrze- i skieJ. s owego przeczy ama IS u. - Pusccie rękę!... - syczał z holu 
iem Łubkowskim. . ! _ Nie wszystko ci jedno? Jest ta- Po~ie_waż pertra!ftacje t~ to~zyły si.ę dolin!arz. - Póśćcie, bo„. bo ... 

Z 
Pbokp_rzed~ 1 . _kochanek Wernerow.ei.. Jer~y j ki co da forsę za ten list . w knaw1e „Kacapa , Komk uprzedził Jozef Konik uważał za stosowne wy-

rę s 1, staie się Drzypadkowo właśc1c1elem lis- ' · . „. · . · · · , · „ M -
tów Walczaka, z których dowiaduje się że - Ten chyiba, co mu portfel buchnęh przezorme. ·. . . , . . . stąpic z m.terwencJą. mknął ponuro~ , 
I<rauser nie został zamordowany. Po „śm i~rci" chłopaki. .. - zauważył słusznie Józwa. . -:- .Lep1eJ bęidz1~.' Jak. POJd~1emy gd~ie - 01up1 kawal... Czego chcecie od 
swej odt;brał p i en i ądze, zmieni! nazwisk.:i na _ Ten, czy nie ten, to nie jest waż- mdzteJ, ?o „,~~cap. moze coc z~ącha.c ... niego, Antoś? 
Werner 1 załozyl ~o:vą fabrvkę. ne„. Grunt, że dostaniemy może z dwie- - Nie boJcie się wy tego dziada, Jak I - Ano nic„. Tylko nauczyć go mu-

Zrębskl szantazu1e Wernera, , · ł · , · jesteście ze mną - buńczucznie odpo~ · · J · • , 
· Rogosz zawiera przypadkowo znajomość z sc1e z, ~c1szow... , . . . . . . ··· . . I ~zę, z,e .me ':-10 i:o ~1ę na mme nai:ywac„. 

erną Szigetti, znaną tancerką. dzięki którei Jesh „Kacap" mow1: dw1eśc1e. to Jest wied~iał Ant?ś. --;-- Zresztą .0 n się me P?- ~eb~sc1e w1edz1elJ o tern raz na zawsze, 
otrzrmał dobrą posa~ę. Tr~ci iednak. pracę, pewne, że tamten go·ść daje więcej, oży- k~'PU~e, bo siedzimy tak, ze on nas me z_e me wolno„. Durnie, stołowe nogi, 
gdyz po~ądzono go mesłuszme o. kra?z1eż._ wiony tedy nadzieją znaczniejszego za- w1dz1.„. . . . . " tru!.„ 

I 
~b~uiąkc ~ Erną, Rogosz .dowiedzial się 0 robku Konik skomunikował się niezwło- ObeJrzawszy się za siebie, „Żyletka Splunął z obrzydzeniem zwolniwszy 

strt1emu ap1tana frankenstema, znanego awan- . ' ż I k , , wyciągnął z kieszeni nadgryzioną przez · k ż 1 „ '. · 
turnika. który szantażował tancerkę a następnie czme z „ y et ą', ktory przechowywał . . wreszcie rę ę , y etki' z usc1sku. Teraz 
Wer?e~ową, która okradła swego męża i uciekl a u siebie papiery:, znalezione w skradzio- mysz~ k?,?ertę, 1 wręczył Ją •:Czar!lem~ ?Parl · s.ię lok~iem .o żółtą kopertę, wy- ' 
o~ me~o. . „ _ . nym portfelu. Antos10wi . ktory rzucił na ma. okiem 1 Jąt z k1eszem papierosa, zapalil i puścił 

„Dm:t·?Jra nakazufe 'Rogoszow1. aby wróci Pieniędzmi podzielili się ·odrazu po mruknął: przed siebie kłęby dymu Wzrokiem zwy -
doćswei ztołny, ~ gdyk Jan nie ~hcial. 0 tem sły robocie" ale papiery srhowali bo wy- - Tak, to jest ten sam list, o którym cięzcy zmierzył obu doiiniarzy poczem ' 
sze , zos a zn1enac a napadmęty 1 ugodzony " · · ' , . · ,J · · • • , ·t K " N · · t · . · · . . ' 
nożem w plecy. Rannego zab i erąią do szpitala glądały na wartosc1owe. ·, · mowi .wam " acap „. ap1sane ,1,es na pow1edz1al ZJadhw1e: 
~rr.y łóiku jego eZ1.1wa W-ikm. ' lfi-óra• 'ńle'"Wie,· 1 „Żyletka", dowiedziawszy się od ~o.Pęrg~: ,-.f?o _Pąna Pr~kurat?ra ··· No, , - - A coście chcieli właściwie zwojo-
z~~ogJ~z iest . i,ęi ~iplem„: ~ : _ „-" _ - : ·„ ~WY&"9. tQV{C'!:rzY.sza; 0 ,co ~hodzi, pobiegł ~e:v~o Ja.kas ciekawa h1story1ka„. Cze- v/ać~„. Gadajcie!. .. - powiedziat --
tą, . dogchsod·~t<l~dws:fc:!k~. 8fe0tk~~~ :i~ ~n~ikw czemprędiei do swego''rhieszkania i w~- i kąJc1e: .z~az zoba.cz.ymy... . . l Nie otrzy~awszy otl~owiectzi, póki-
al.m, nie wiedząc, że jest on jej ojcem. Przera· dobył spod komody portfel. Okazało się I Mow1ąc to, "'YJął z koperty kilka zło- wał głową I c1ąg11ął daleJ: · 
tony t.em odkryciem wyjeżdża. I iprzytem, że część owej żóttej koperty i żonych arkusików, rozgładził dłonią i - Baliście się, że wam nawalę, co? 

P·~ przybycm do zapadłej wsi -:- Kurkowa listu została nadżarta przez myszy. przeczytał najpierw list w milczeniu. Myśleliście, że wam ten list zabiorę że-. 
dostaie tam pracę w tartaku dz1edz1ca Nugata I Ob · · · 1 db 1· k 'tk 1 p t d · t ł l 1

} b",? Ph' · · ' Zręb'ski prosi Wernera, aby odwiedzJł jego, • aJ przyJa~1ee o · y1 ro .ą nara- o~~ .op1ero przeczy a go na,gos,_a ! Jy ·sa.memuzaro 1c .. „ 1,w1ec1e,warto , 
aa!ony. Pnemysłowiec przyszedł z Maksiem,! tlę. komu dać hst do przeczytama.?.„ Tol własc1w1e pótglosem, by - bron Boze by m1 było!. .. Co prawda, to prawda, list " 
groinym opryszkiem, któremu polecił skraść li· była poważna kwestja, bo ani ieden, ani - „Kacap", siedzący za bufetem nie do- ten zatrzymam, ale nie poto, żeby się na 
atyMWkl~zaka. d 

1 
7. b. k' 

1 
b drugi nie umiał czytać, musieli wiEfC słyszał czegoś„. nim obłowić, tylko ... Siadać, Konik nie 

.. · a sio zamo.r owa ,rę s 1ego za rawszy · p , ! · ' 
listy :Walczaka wyszedł spokojnie na ulicę. _ R d • I 14'1 rzery~ac.:„ . 

Rogosz udał się do „Czarciego dworu", aby OZ ZEO Komk Jednak me uszanował tego 
wyświetlić jego tajemnicę. w kracie piwnicz· Jl4 I I d . ostrzeżenia. Podniósłszy się r"ptow1~ie 
oego okna za~ważył o~łąka~ą twarz &tarca, któ- aD108 «!ro, OO a OflJODO z krzesta trzepnął pięścią "er · _ 
ry krzyczał, ze zna ta1emn1cę Krausera. Uczy- ł t ' W S O I za 
niło to na Rogoszu olbrzymie wrażenie. Posta- #. · .:_ 4 · ' • WO ai pory~~zo: 
nowi~ sprowadzić zaraz policję i uwolnić starca ~--~HaFIJf:•D0§€1ft - OddaJc1e ten list, bo on nasz, a nie .. 
1 kiodan. · · W.tit wasz!... Co to za g~anda? Na duć ' hce- . 

9bląkaniec znikł Jednak w taicmniczy spo ł~ist le.żal ciągi~ , !la marn_nirowym mencie - miękkie, elastyczne palce za- cie? . "' 
sóbPewnej nocy w Kurkowie wyb\lchł pożar tar· blacie stoltka, przyc1smęty dlomą „Czar- I wodowego kieszonkowca. . „Czarny Antoś" umilkł, przygląda jąc 
tak:u. Robotnicy pobili Rogosza, myśląc. ż1:: to ~ego. Antosia" „. W szybko biegających Jl.l'Ż podpełzły blisko, bliziutko, już się skaczącemu śmi esznie , jak wróbel 
00 z namowy ?z.ie~zica podłożył ogień. zremcach Józwy Konika błysn'ął płomyk musn.ęły ostrożnie wystający rąbek ko- doliniarzowi, zmrużonemi oczami. Na w~ 

,Rogosz wyiezdza z Magda do Warszawy: niepokoju ... „Żyletka" uchwycU wzro- perty, 1·uż 1·ą uchwyciły i - delikatme skich jego wargach bląkal się n·e ' 
·'A tymczasem Wernerowa po morderstwie . . • 1 d d , . 1 ~Y ra-

Zrębskiego wróciła do męża, który jej wszystko kiem to wielomówiące spojrzenie swe- pociągnęły. znyJ . e yvo ostrzega!ny usm1eszek, na-
przebaczy.ł.. . . . . go .kompana i dziwnie jakoś poruszył Na twarz złodzieja wystąpiły cegła- wpol kp:ący, nawpót pobłaźliwy. 

Do Elzb1ety przyszedł Tarwm, wtas.c1c1el do· brwiami, węsząc grubszą nieprzyjem- ste rumieńce podniecenia Ach co Podmes10ny głos Józwy Konika WJ.- · 
mu schadzek. Werner, oburzony na ioae, wy· , , c· b A . . ' za w b"ł b f t K " k. , . . 
pędza ją z mieszkania · nosc„. zyż Y ntoś coś kombinował przeklęta, meprzyjemna robota!... Gor- _a 1 zza u e u „ acapa ! to_ry, .zd 1ąw 

. Tymczasem Andrzej Łubkowski, · yłv szofer przeciwko nim, to żnacz'y - przeciwko sza od każdej innej„. I ?L.Y z ~osa okulary w druc1aneJ oprawce 
Elżbiety Wernerowej, opuścił zakłaC: dla nr...rko- niemu i Konikowi? O, to byłoby już zu- Józwa Konik zdradza również coraz I, odlozyws~y na bok gazetę, zbliżat się 
manów. pełnie źle więks · k" M t · k" b" I teraz powoli w kierunku stolika 

Dzięki zewnętrznym warunkom Andrzeia •·• zy mepo OJ„. a e Jego ocz I ie- W, Ż , · 
właściciel „Abrakadabry" zaangażował go n~ - Ale !lie, to niemożliwe ... - prze- gają bezustanku od palców „Żyletki" ku I owczas " yletka' pociągnął · swe-
stafe w charakterze fortancerza. konywał „Zyletka'' w duchu samego sie- twarzy Antosia i spowrotem. Przez ca- 1 go towarzysza za rękaw 1 psyknąt ostrze 

A ~ymcz~sem Eliibi~t~, pragnąc. się .zemści~ bie. - Antoś ma honor i jest sprawiedli- ły czas - bez przerwy„. gawczo: tsss ... Konik urwał w połowie 
na .~~zu, kt~ry wyrzucił. Ją, z domu, n.apisała do wy, on jeszcze nikomu nie nawalił... Cisza przy stoliku staje si coraz slcwa: · . 
pohc11 anonim, przypomma1ąc zbrodmę Werne- Tylko dlaczego on n1·c· n1·e m. o'w1· i· cos' . . . Al „ ~ b Krotka cisza podczas któ . . K 
ra sprzed 15 laty. c1ęzsza„. e przerwac Ją znaczy10 y to . " 1 . ' . • reJ ., a-

. · Potem przyszło jednak opamiętanie. Razem tam W głowie układa? ... Dlaczego po,ło- samo, co zwrócić na to, co się dzieje, k~p zna a~łks1ę J~z . przy nich i z nieu-
z ml}żem .wysła18: jeszcze. dw": podobne .anoni· żyt łapę na tym dziwnym liście?... uwagę groźnego Antosia. Tedy zarówno Iywaną c1.e awosc1ą .zapytał~ 
my, rzuca1ąc w 017,h pode1rzema ~a. kogo mneg~; I W tej chwili Konik kopnął porozu- Konik jak i jego towarzysz z I' d h - Co Się stało, a? 

„Czarny Antoś czyta w knaJpte „Kacaipa . . ' . ' apar i ee Czarny Antoś" . rb"l . 
list Walczaka, w którym O'Pisanc ;~st przestęp- m1ewawczo swego kompana pod stołem w piersiach. ". , . . \\,. I w ll!ego swe 
stwo. K;rausera • W~m~ra. . . i zmrużył znacząco oczy. „Żyletka" za- A wprawne palce kieszonkowca pra- goreJące z~e.mce I rzucił wyzywająco: 

List ten Mak~1owi, mor~ercy. Z_rębskie~o, topił w jego twarzy pytające sp0Jr.i1t- cują bezustanku. Raz poraz pociągają . . TwóJ interes? Wędruj za ladę, bez 
skradł Józwa Komk. „Kacap ' dz1ała1ąc w po· . N"b "b h d ·? ·1· t d . k c1eb1e sobie poradz"m 
rozumieniu z Wernerem, zapytał sii: Konika, czy me. 1. Y CO, m y,. O CO C O z.I· O illl I~e r, O Wa, za cor~z Wlę szy , . . I ~„. , . . 
nie wie, kto ma list w żółtej ko;iercie. Komk, korzystaJąc z tego, ze „Czar- rąbek hstu, raz po raz cofaJą się prze- . ':'Tl~sc1c1~! spelunki odwroc1l się na 

~onik, c!10ciaż. _ana.lfabeta, .do.myślił si~ •. odra· ny Antoś" spoglądał właśnie w zamy- zornie na środek blatu. pięcie, Jak mepyszny i bez słowa protes-
~u, ze ten. list w zołte1 kol?er~1~ iest właśme tym śleniu na sufit dal znak Żyletce" by Na twarzy Czarnego Antos· " lu- tu podreptał na swoje poprzednie miei-
hstem ktory skrndł MakstOWI 1 dał do przeczy· b . ' " ' . . " . . , Ia ma sce Ale . 1 , , k . ł 
tania ' „Czarnemu Antosiowi". za rat list. Je się zastanaw1a1ący spokoi ... Oczy ma . · cie ~awosc. orc1ta go tak dalece, 

--' Zr,?·b to. ?am.„ - odpo~iedział I wbite w .sufit,. brwi podniesione wyso- ze w połowie .drogi przystanął i spojrz_ał 
J akie byłoby najprostsze wyjście, „Żyletka na m1g1. - Dlaczego Ja mam ko, wargi, wciągnięte do potowy mię- w wonę stoh~a. 

ale przebiegły, ostrożny Konik nie sko- to zrobić„. dzy zęby. Myśli, myśli, zapomniawszy, . t~dy dopiero zauważyt leżącą na 
rzystał zeń z wielu powodów. Przede-I - Ty siedzi~z ~liżej nieg?··· - da:va.t zda się, o .. catym świe~ie. . f~a~ie ~óttą kopertę , którą znal doskona-
wszystkiem dlatego, że nie miał zbyt- ! "'-:ymo~ne .zi:ak1 Jozwa Komk.-PrędzeJ, Patrz,f1e, n!łwet me czuJe, jak mu Co~isu ~ernera. . 
niego zaufania do „Kacapa". o którym Im..: o_c1ąga1 się!... „Żyletka · wyciąga spod clił oni ów dziw- I' os go, nęto„. Czyzby to byt ten 
coraz uporczywsze krążyły wieści, ja- „Zyletka" nie mógł nie przyznać słu- ny. tajemniczy list! ist, za ktory bogaty. fabrykant przy
kohv był on w konta~cie .z .. Japa.c~!1mi'' . I ~z_ności te~u _logicznem~ argun.1ento:vi, i<;onik skinieniem gł~wy dodaje od- ~i~k~ ~~ o~r!'lgly tysią.cze~, a niewątp!i-
to ·znaczy: z a1rentam1 taJneJ policJI... I więc. po kro.tk1em waham u połozyt niby wagi swemu kompanowi. I a Y 1 Jeszcze w1ęce1?.„ 

Poza tern kalkulował: WJ)ierw trzeba 1 od mechcema lewą dtoń na stole. Palce, - Ciągnij śmiało!... - zdają się mó-
prźeknnać sic. co w tym liście .,stoi" . 1 rozsypane V/ tyraljere, poczęty. się pod- wi. ć jego oczy. - Póki co. Jepi5j będzie,~ 
żeb:v n a l eżyc i a ocenić je.g-o wartość i nie 

1
. kradać pod rękę .,Czarnego Antosia", jak my będziemy mieli te papiery w J 

dać si ę wykiwać przez „Kacapa"„. :,poczywającą na wartościowym doku- swoich rękach;-

I 

(Dałszv ciąg jutro) . 
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~ ~ !fr~~~~~a~~o!~ir~J!.~.~:!~t~~e!o~~~i~S~c~~~!! 
.. 2~ LUTY 1936 R· t ł ' d b d J .,,.,1 kf 

I ~anek dz1s1eiszy sprzyja studiom sportom ZOS 8 8 0 0 Y Oe Sp~UO 
D spr~om, kt~re PJw:nny pozostać '~ ukryciu. K I' k 

o g. z .. 11-e.i z powodzeniem możemy ubie- a 1sz, 21 lute-"o. jednak nie ukończyła. Od te~o c·zasu po-I poc,zęła się j!ehenn:a młodej uciekinier i, 
!ać się 1 ob~imować PC?sady, mające związek Jatk już donosili$my, zal!iniona w dn. zostawała w domu i spełniała rolę ~os- która nie znając miasta, błąkda się pO 
,.. maszy~af!11 . budowrn ctwem i żeglugą. Od 17 ~rudnia r.b. 15-letnia Zdzisława Dąb- podyni. ulicach Poznania, nie miliąc noclegu. 
!"odz. Il-ei ~o . g_Jdz. l3·ej nie należy załatw iać rowska z Kalisza została odnaleziooa w Kiedy krytyczne><o dnia 01' ciec Zdzis- Nieświadoma pokus wio.lk i<:·-> o mi:ista 
inte!esów p1e~1ęznych ani rozpoczynać pro- p lló _ , "" 
cesow .. Nie. Jest .to ~akże odpowiednia pora oz.naniu. ławy Dąbr.c)lwskie-i posłał ją z kwotą 180 paidła łaitwo ofiarą mętów społecznych, 
do zaw1eran1a zw1ązkow miłosnych i przyjaz- T1ai·emnicze zniknięcie 15-letniej dzie zł. do monopolu tyhmiowe,~o, w umyśle 1 które wyzyskały naiwność młode~o dzie 
nych. Go~z. 14-ta nadaje si ę do kupna i sprze- wczynki w bfałv dzień w Kaliszu wy· młodziei dziewczyny powstała myśl u- wczęcia i wciągnęły Dąbrowską do po
da.ży odzieży, obuwia i przed-:nbtów żelaznych. wołało , wielkie poruszenie w całej Pol- cie,czki. dejrzanej spelunkii w której została od-
Między godz. 15-tą a godz. 18-tą działają ujem sce D"browska zamiast udać się do mo- naleziona przez wła.dze policv1'ne. 
ne '?'Pływy dla ruchu, komunikacji i górnictwa M. · ~ grozą .w.ypadki i .katastrofy. Kolo godz. 19_eJ ała Zdzisława jak się okazu,j.e, od nopolu, wsiadła w w:tohus i przez O- Tragiczne te dzieje eskapady młodej 
nastą~1 zy~e zamteresowanie literaturą, tea- dłuższego już czasu nosiła się z zamia· slr6w dostała się do Poznania. kaliszanki wvwołałv zrozumiałą sens·a· 
trem 1. polityką;. Od g·)dz. 20-ej do godz. 22-ej rem opuszczenia domu rodzici~lskiego i W chwili, gdy zrozpa,czeni rodzice cję w naszem mieście, tembardziej, że na 
oczekuią. n~s rozne przykrości , zaw:klania i nje zamieszkania w wiekszem mieście. ,zameldowali policii o zniknięciu 1e1, temat zaJ!inięcia jej' krążyły najfantasty-

~~~~~~~~~asz~ć o~b;::1Jrósia~~~e~~ , ~~~~ n~~~ Dziewczynka uczęszczała przez kilka Zdzisława Dąbrowska pr·zebywała już w czniejsze wersie. 
d?w: Późniejszy. okres sprzyja sztuce i przy- lat do gimnazjum w Kaliszu, którego obcem i dużem mieście. Tu dopiero roz- 1 Przypuszczano nawet, że z.ostała por 
nRs1e powodzenIB ~wanysk'~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ wana prz~ handla~y i~em ~warem, 

Dzie~k) dziś urodzone - wrażliwe, ambit- w związku z czem. bawił w Kaliszu ko. 
ne, pos1a~a zdoln?ŚC i literackie i mafarskie, o Huczny ,,czerwony karnawał" w Moskw1·e misarz policji kobiecej z .Warszawy, p.: 
~kłonnośc:ach ego1swcznych, pociąg do zbytku Pal"""l·nA, 
1 przepychu, dąży do zdobycia· sławy. .,..,, "K 

Robotnicy tańczą tango i foxtrotta.-Fabryka saksofonów, -------------

!'~~ ~~ (z) w Rosji s:;~~~e;:!~:;!rer!:.8~k~::1o~~e~:1:!~t~~ych. Zapotrze- Oszust w „trz~ karty'' ' 
TEATR MIEJSKI. szy od czasu wprowadzenia ustroju ko· bowanie na saksofony jest tak wielkie, ujęły został na ul, Piotrkowskie) 

Dziś w piątek, pręmjera głośnej sztuki munistycznego obchodzony jest w tym że dla pokrycia go otworzono pod Mo· . Lódź, 21 lutego. 
Maksyma Gorkija ,,Jegor Bułyczow•'. Reżyseria roku karnawał. skwą specjalną fabrykę, wyrabiającą wy I (gr) Na· ul. Piotrkowskiej, około nr. 
Henl1'.ka . Szletyńskiego . Dekoracje Konstantego I • • S k i . Mack1ew1cza. w roli głównej Józef WinaweT. Przygotowania <lo „czerwonego kar ączme ten mstru_ment. a SO ~n .WY· 215 ujęty zostal na gorącym uczynku 

W sobotę i w nie.dzielę o godz. 8.30 wiecz. nawatu'' rozpoczęto jeszcze na jesieni, parł nawet bała!aJki, które króluJą Jesz- uprawiania oszukańczej gry w ,,trzy 
„Jegor Bułyczow", · gdy fabryki · moskiewskie i zakłady prą- cze tylko po wsiach. karty" - Marian Łopatka, bez stałego · 

Vf sobot~ i w niedzie!.~ 0 godz. 4-.ei po poł. cy poczęły przygotowywać kadry tan· Karnawal czerwony nosi, oczywiście mieJ·sca zamieszkania. 1 

„Trafika pani generałowe) . Ceny zniżone. 
BAJJCA DLA D:ZIECI w TEATRZE MIEJSKIM cerzy. . swój specyficzny charakter. Bale od- Łopatka byl już kilkalfrotnie obser-
. Po .wielki~ swkce.sie, ia:ki ZJdo,była na prem· . Wysi.łki te nie po.szły na marne - bywają si.ę w klubach rob?t~~czyc?, w wowany przez funkcjonarjuszy policji 
Jerze piękna I przemiła ha1ka dla dzieci Bek- 1 z chwilą rozpoczęcia karnawału Mo- orgamzacJaCh „komsomolcow . NaJczę- śledczej lecz w ostatniej chwili oszust 
sa", urocze to widowisko powtórzone zo~tanie skwa posiadata 20.000 robotników, któ- ściej urządzane są maskarady, rozwiązu- zwijał s'tolik 1 znikał jak kamfora. 
w niedzielę o godz. 12-ej w południe . Dawno t • • li i t f • • d h · ł t już nie bawiła się dziatwa tak dohrze i nie rzy w a1emmcy nauczy s ę anga, ox 1ące za Je nym zamac em me a wy w Do policji zgtosito się kilka osób 00 
przez')'.v.;ała tyle różn?rodnych wzruszeń, jak na trottu i innych łań.ców „burżuazyjnych" Rosji problem strojów. Kostjumy maska htóryoh Łopatka wyłudził większe' su-
„Beks1e '. - Ceny zniżone. Naiwiększem powodzeniem cłeszy się radowe są najróżniejsze i nieraz zupełnie my pieniędzy. · · 

LóDZKIE TEATRY POPULARNe wśród tancerzy tango. Kompozytorzy nieoczekiwane. Jeżeli robotnik potrafił 
(Ogrodowa 18). sowieccy, którzy specjalizowali się do- zdobyć frak, to wy.stępuje w kostiumie Dyżury apteK 

W piątek i sobotę i poniedziałek o godz. tąd w produkowaniu marszów komuni- „burżuia". Jeżeli zaopatrzył się do kom Dziś w nocy dyturuil\ następufące aplekh 
8.15 w1eczor~.m 3 występy . Władvslawa Walte stycznych, przerzucili się na muzykę ta- lpletu w monokl, to gra rolę dyplomaty ••• A. Kasperkiewicza - Zgierska 54, A. R)ltMera 
rM w k~~~dii tte;,iryka Zbierzchowskiego p. t.. neczną i tworzą przeważnie tanga. Karnawat sowiecki, w odróżnieniu i B. Łobody - 11 Listopada 86, J, Zun.delewicza 
" 'l.łiert '"-o Loli . W ł h k l h l d b . . " · . · d - Piolrkow~ka 25, S. Bojarskiego i W. Schatza 

W vicdz dę o godz. 4.15 Po oo!. świetny zespo ac arnawa owyc ro ę o " urzuazymego ' przeciągme się a- - P.rzejazd 19, Cz. Rytela - Kopernika 26, M. 
mont:tż ~ktualnych nowości karnawałowych p. dominującą odgrywają saksofon i jazz. leko poza granice zwykłych karnawa- Lipca _ Piotrkowska 193, W,. Kłopotowskieao 
t ... Co cl1ccsz to masz". Instrumenty te wchodzą już obecnie w łów. Moskwa tańczy i chce tańczyć. i S-ki - Rzgowska 147. 

, ... „mm1 ................ „.„ .............. „ .......... 

RAKIETA „ 
W rolach głównych: GUSTAW FRoHLICH, LIDA BAROWA, LIZZIE HOLZSCHUH, ADELA SANDROCK. - Mó-

ul. Sienkrewicza 40. 
Tel. 141-22 

wiony i śpiewany po niemiecku. , 

Dziś i dni nasfonnv11b' Nad program: OROTE_SKĄ KO_L9~ow A „w .KRAINIE CUKl~RKóW". . Począt~k ~.dni powszeanie o goaz. 4-ej 
'- ~ IM • po pol., w soboty, medz1ele i sw1ęta o 12-eJ w pol. - Na pierwszy seans 1 poranki m1e3sca po 54 gr. 

··········································~··························••t••······················································ 
Dr. 6USTAW KOHN Pierwsze Doktór TREPMAN LfKARZ-~fNTYSTA . 

Prywatne Po•otowie Lekarskie specjalista chorób wenerycznych. F. Kopc1owska 
specJallsta ._. skórnych. moczopłciowych . 

akuszer-a1nakolo11 T I I • 12 J 3 3 z d k. ,_ tel. PrzyJmule od 9-3-ef, 
UL. PIŁSUDSKIEGO 51, tel. 170-03. 8 Q 0ft +' . a Wa Z ą V 234-12 ODAKrSl(A 37, tel. 232-55 

Przyjmuje 8-10 1 ł-8 w Legjonów 
6 

. • 8-12. 2-4. 6-9 wlecz. od 4 - 7-eJ w Lecznicy, 
ł . • (Zieloaa) L EC Z l'ł I C A OflE6A PIOTRKOWSKA "'- tel. 122-89. 

:~d. Wo kowyskl . czynne bez przerwy całą dobę. Ci Ł ó w " A 9, tel. 142-42 . DR. MED. :.:. . 

spec. chor .. wen~rycznycb, skórnych . Szybka pomoc lekarska we wszystkich spec1·a1nościach Przyjmufą lekarze we wszystkich spe "' Kopc1·owsk1· 
· 1 płciowych. · c)alnośclacb. - Gabinet dentystyczny. · 

Cegl·e1 ff i1D:1 11 tel 238 02 Analizy lekarskie, zastrzyki. Roentgen I ·· 
u 1 • • lampa kwarcowa. Porada 3 złote. Gdańska 37, tel. 2'%2-55 

od 8-12 i od 4-9 w niedz. i swięta od 9-1 DLA CHORYCH n~ ruptury (prze~ukli_!1ę), skrzywie- D Mf.D 1J 
____ 

1 

__ nie kręgosłupa 1 r6zne kalectwa! M, TAUBr. E.N. HAUS _ przyjmuje od 7-8-ej wiecz. 

Dr ŁAGUNOWSKI Wykonuję specjalne bandaże ortopedyczne, które z naj-
• . większym skutkiem wstrzymują najzastarzalsze ' nainie- AKUSZER-Cill'łEKOLOCi Dr. Med. WŁODZIMIERZ 

specjalista chorób wenerycznych, sek- bezpieczniejsze ruptury u mężczyzn, kobiet i dzieci. - Z ŻADZIE\WICZ , 
sualnych i skórnych. Specjalne bandaże ortop. na ruptury powrotne po operacji gierska Ił, ~:koe 

(Gabinet Ro~nig:euo- i swiatłolcc2n1cz.y) oraz ~pe.c. bandaże brzuszne po operacji ślepej kiszki na Speclalista chorób 
PIOTRKOWSKA 70. leleron 181-83. obniżen ' e żołądka, wnętrzności, obwisłe brzuchy i L p. Przyjmuje 8-10 r., 4-8 w. uszu. nosa, gardła i krtani 
Od 8-10.1-2,30 I 6-9 w

1 
wśw.10-1. Dla cierpiących naskrzywlen!e kręgosłupa (garby), gruź~ - Łódź, PIOTRKOWSKA 164; tel. 125-26 

Dr. Kb lft li BR 
SPEC. chor. SEKSUALNYCH 

wenerycznych i skórnych (włosów) 
ANDRZEJ A 2, telefon 132-28. 

prZYimuie od 9-11 I od 6-8 wiecz. 

Dr. BRAUN 
PIOTRKOWSKA 81. tel. 100-57 

Spec. chor. skórnych i wenerycznych 
I seksualnych 

przyjmuje od 8-1 I Qd 4-8 wiecz. 

lice kości i paraliże ortopedyczne. - Speci:łlne gorsety m~d. ZIOMKOWSKI Przyjmuje od 4 do 8 wiecz. _ 

i aparaty ortoped. różnych systemów. Sztucz- spec. chor. wenerycznych, skórnych, DOKTOR 
ne nogi i ręce aluminiowe (protezy) dla ampu- włosów 1 moczopłciowYcb H S•UlllGChiAI 
towanych. Na płaskie bolesne sto~y (platfus) 6-go SIERPNIA ;::, tel. 118-33. • • -.. 

specjalne wkładki ortopedyczne podług form Przyjmuje od 9-lZ i 3-9 w niedz. i CHOROBY SK"'RNE i WEN"RYCZ1'T12 
gipsowych z najszlachetniejszego metalu ś 9 v "' ~ '"" 

Specjalne pończochy gumowe „Idea!" dla cier- więta od - 12• PIOTRKOWSKA 56 tel. 148-62. 
piących na żylaki oraz formatory gum. na grube Od. 9-1, od Ś--9 PP. 

nogi z 2 letnia gwarancja. Dr• W• BALICKA - w niedziele i świeta od 10-1. 

Specjalny Zakład Ortopedyczny SIENKIEWICZA 52 (róg Nawrotu) Or R O J T E R 
J RAPAPORT ze Nr. teL 194-oa. • 

• Lwowa Choroby s~.Mne I weueryc;:ne chor. SKóRY, Wł.OSóW 
Łódź, ZAWADZKA 8 (dawn. Wólczańska 10) przyjmuje kobiety I dzieci od 12.45 1 WENERYCZNE 

Tel. 2Zl-77. Cf.NY PRZYSTĘPNE. do :.1s~ 6--8-eJ. NARUTOWICZA 24, Tel. 262-61 
Liczne podziękowania! przyjmuje od 8-11 i od 2.30 do 9 w. 

DR. MfD. . d d 9 A l 

~~d. H. HAMMER I Uwaga I Pe~az~c~e~R~c':n~~l~i Spo· M. GLAZER O wJn~zfł. 
0 

P--sO·e. 
Akuszer-Ginekolog CHOROBY SKORNE I WENERYCZNf r n L "K 

11-go LISTO~l~: ~~~cn i c Tel. 128-39 . Dla WP. J. Rapapor~~D!~~~~i:i,!~:kładu ortQPed. w Łodzi, Za- Zachodnia 64, tel. 185-49 • n 
w no.:y wejście przez Gdańską ~2· I wa·d.zka 8. Tą drogą składam WPainu serdeczne p9dziękowa,nie · za na- przyjmuje od 12-2 I od 7-8.30 wiec.z. CHOROBY WEWNĘTRZNE 

Przyjmuje )c.\ 8- 10 i od .3-7 wtecz. der celowy i dobrze pod każdym względem zastosowany dla mnie o- w niedziele i śwleta od 10-12 WOO! i ALLEROICZNE. 
_.„------· - bustronny spec. ortoped. bandaż na moją zastarzałą rupturę, z które- Gabinet Elektro· i światłoleczniczy 

NAJELEGANTSZE suknie balowe i go jestem bardzo zadowolo·ny i polecam WPana sumiennie wszystkim UWAGA! Nowootworzona wypożycza\- ul NAWROT N_o 7 
ślubne po,Jeca nowootworzona wypo- cierpiącym na rupturę. F. ORINBAUM, "Lódź, Zgierska 37. nia najelegantszych sukien ślubnych, • 
życzal nia , Główna 42, ooprzeczna ofic. balowych, smokingów i fraków, Gdai1- Tel. 164-21. 
I piętro. ska 641 21 godz.. przyjęć 5-7; 
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Porażka po Isk~ eh 

hoke~stów Ł.K.S.--Union-Touring 1:1 (O:O, 1:0, O:f) 
M b d W BerHńskim Pałacu Sportowym ecz · ę zie powtórzony„ - Reprezentacja hokejowa rougrany zostat 011egdaj wieczorem 

'1:.-odz· z · ko Sł k · mecz hokejowy pomiędzy kombinowa-
~ I pr eCIW ąs OWI ną drużyną berlif1ską, a reprezentacją 

. Lódź, 21 lutego. l Neuman. pod znakiem gry równorzedneJ. hokejową Polski. 
f'małowy mecz lhokejowy o puhar Pierwsza tercja upływa bezbramko- Zawody prowadził dobrze p. Szerauc Zwycięstwo odniosla drużyna nie-

diyr. P. U. W. f. pomiędzy ŁKS-em a wo po równorzędnej walce. *•* miecka w stosunku 1 :O. Jedyna bramka 
Union Touringlem po 75 minutach gry: W ,dlrugiej tercji prowadzenie dla Ł. Bezpośrednio po meczu ustalono dnia padła w pierwszej tercji. Mimo 
(45 minut .normalny c~as. trwania meczu IK. S. uzyskuje Pryffer z dalekiego i przy skła~ reprezentacji_ Łodzi na zawo~y przewagi Polaków, nie udało się im wy 
3 ~ ~O m11n. dogrywki) me dal rozstrzy- padkowego strzału. niedzielne ze ~ląsk1em jak następuJe: ' równać. 
gmęc1a. Dopiero rewanżowe spotkanie Trzecia · tercja początkowo nie przy· Jakubiec (ŁKS), Liske (Wf), ~euman I 
tych zespołów. zadecyduje której z dru- nosi zmiany wyniku dopiero na minutę (WT), Frencel (ŁKS), Dresler (WT). Ta- M~strzostwa szermiercze 
żyn przypadme w udziale zaszczytny przed końcem Jacobi wyrównuje. <leusiewicz (ŁKS>, Jacobi (WT), Kiczew • 
tytuł. nieoficjalnego !flistrza .Łodz.i. Zarządzone trzy dogrywki upływają . ski, Kosmala i Pryffer. Pocztowego P. W• 

Sama gra była mt~re~UJąca I .s.tała Przy udziale zaledwie sześciu zawodniiltów · 
na 1dość wysokm poz1om1e. Druzyny ' odbyły się wewnętrznoklubowe mistrzostw.:i. Po· 
były równorzędne i wynik remisowy Cinka"•e nowiny z2gr~n1·czne cztowego PW w szabli i szpadzie. Tytuł ml,tr;z:a 
można nazwać miernikiem' sił. 0 ile w ~ lf W U 1j . zdobył najle_Pszy zay10dnik pocztowców Barto· 
drużynie Union Touringu szwanko ;vała • • • si~ .przed S;ew10rą .1 ~ylber:tem. N": . dalszych 
t h 'k k'. t 1 ŁKS t j. ) Szermierka bokeł tenis piłka nozna I pł-.1wanię mieJ&cach upla~owah stę Górka, Woic1echowsk! 
ee m a !Ja, o Y ew · pozos aw1a1a j ' ·'' ' ·' i Woźniakowski. 

wiele do życzenia dyspozycja strza- W San Remo zakończyły się druty- ! niQty 2 :2 (1 :O, O :O, 1 :2). 
łowa. i nowe mistrzostwa Europy we ilore.:ic Dla Ameryki bramki zdobyli Smith i Polska Wagry 1 •1 

Czerwoni najlepszych graczy posia- 1 pań. Pierwsze miejsce i mistrzostwo Stubbs a dla LTC Malecek i Mentzel. - ~„ • 
dali we Frenclu oraz Koczewskim. Do- .

1 

zdobyła drużyna niemiecka. która w fi- •„• Remisowy mecz międzypań· 
bry również byt Kosmala i Pryffer. ŁKS nale wygrała z drużyną węgierską dzie- Turniej tenisowy w Nicei · wygrał stwowy 
grał zbyt ostro; pięciu zawodników by- ki lepszemu stosunkowi pchnięć (25:19). francuz Lesuer, któtv w· finale pokonał j Berlin, 21 lutego 
ło usuwanych ' z boiska na 1 lU'b 2 min. !j Ogólny wynik meczu brzmiał 8:8. mołdego amerykańskiego tenisistę Ro-I W· dniu wczoraJszym polska reprezentacja 

O przeciwniku nie można tego po- Ostateczna klasyfikacja mistrzostw berwna 6 :4, 6 :~ 4 3?· ~ :3. , . . hokejowa rozegrała w berlińskim · ,,S!)ortpa· 
wiedzieć, gdyż obrońcy tylko usunięci 1 przedstawia się następująco: 1) Niemc~1, • • grze. ł po womeJM patnh. meSrwtas

11
ze i łaście" mecz z reprezentacją, oUmpiiską Węgier. 

bS"li po 1 minucie. Poza tern uległ kon- \ 6 pkt„ 2) Węgry 4 pkt., 3) Austrja 2 p., m1eJsce zaJę1a para ar 1eu- i- · . . • • .k. 
I Mecz po zazarte1 walce zakonczyl się wym iem tuzji twarzy Jacobi. Najsfabiej grali bra- 4) Wlochy O pkt. mers · 

cia Brauerowie jako środkowi napast- •: · *•* j rem·sowym 1:1 (1:1, O:O, O:„O). 

nicy w obu napadach. Liske w 1bramce Łotewska reprezentacja hokejowa ro- Polonja karwińska roze~rała mecz , W pierwszej tercli pola.cy zdobyli prow~dze-
był doskonały, zaś z obrońców lepszy zegrata wczoraj wieczorem w Berlinie piłkarski z klubem czeskim SK Rapicl. 1 nie przez Kasprzaka, lecz w parę minut poznlel 

mecz z reprezentacją miasta, przegry- bijąc go zdecytdowanie 5 :2. l węgrzy wyrównali przez Horaya, W II-eł tercJI 
1 S ( 2 O ) • * przeważaJą połacy, lecz obrona węgrów btoni wając : O :2, 1 : , : 1 • ' * · · 

1 
J 

Smlertelny wypadek ••• Znany sowiecki pływak Mikołaj Bo- . znakomicie. w Hl-ei tercii więce z gry ma ą 
Olimpijska reprezentacja hokejowa rysow ustalił nowy rekord sowiecki na węgrzy, Jednak wynik remisowy nie ulega do 

na skonnl W Szwa]carjl Statiów Zjednoczonych Ameryki Półn .. 400 metrów nawznak, uzyskując czo.s końca 7.mianle. 
·W czasie zawodó":' narciarskich o. mistrzo- 1 rozegrała w Pradze czeskiej mecz z L. S :29,6 sek. 

stwo ~kręgu. wschodnia • szwa1ca;sk1ego ~da- , T. C. wywalczając wynik nierozstrzyg-
rzył się śmiertelny wypadek, ktoreRO ohar:i ' • A więc już jutro w pię.knie udekorowanych. 
padł znany narciarz szwajcarski łians Schlit- s i k • ftł łk p ·1 d k k b" (Al K ś · 1-· 21) _ _,b d · 

Jutn bal Mał<kabi 

ter. fi a 1am 2rsz~ ~ 2 su .., 1ago s:ilach „Ma a. i . o cms.z.i:1 ou ę zie 
Wskutek zbyt krótkiego wybiev.u skoczni w f~ .J ·. IJ ~ ~~ U ~ ~ l8 ' się J~~~~:f\:i~· przygotował wiele niespodzia· 

Schwanden, gdzie odbywały się zawody, Schlit-1 200 d • k „ Ź .• .. d i ł . . k. nek i at<ra.kcji, które niewątpliwie sprawią, iż 
t~r nie zdążył zahamować po skoku i wpadł na zawc Dl OW we m1e U Z a W marszu narctars 1m Jzabawa będzie szampańska. chociiaż bez szam· 
drzewo rozbijając sobie czaszke. . 

t>rugi zawodnik 'Ernest Trueb na tych sa-' W 'bl'. bWtil~o, .21d liutlcgodb kda ~itsudskiego w miejscu Jego uro-, panaDla .amatorów bridgea ro.ut>awione będą 
mych zawodach uległ złamaniu szczeki i oboi· naJ izszą SO O ę 1 me Z e ę U ę zema. zielone stoliki dla amatorów tańca już dzisiaj 
czyka. dzie się marsz narciarski szlakiem Mar- Jak już podaliśmy protektorat nad l przy:gotowuje 'się „parkJet". Bufet obficie zao· 

szalka PHsudziego na trasie Żulów - tą imprezą objął p. premjer Zyndram- P'~rzony w ja<lł? : i napoje po cenach odpowia· Fata'ny poziom w·1 p · · · · K , · łk k' St t · 50 d · da1ących z«:l.otnosc1om nabywczym. 
li I • I ~O. . race orga~Izacy]ne są JUZ na o.sc1a OW~ !. . ar U]e •. , ruzyn, CO Start zabawowy rozpoczyna się , o godzi~ie 

Półfinałów mistrzostw ukonczcmu. Warunki atmosferyczne na daJe w sumie 200 zawo<lrukow. 22-ej, próby bicia rekordu szaleństwa zapowie· 

I Wileńszczyźnie porawity się znacznie, Nagrody dla zwycięzców ofiarówali dziane. . . 
młodzików tak że"prawdopodobnie marsz. odbędzie m. in. p. premjer Kościałkowski, mini- ~o~ostałe Z'aprosi:en~a otrzymać mozna Łyl~o 

J d · h b d · · · k' · · . k ł K osob1śc1e w sekretariacie klubu przy ul. Ale1e 
~ ną z nai.gorszyc Ł od ~J b1m1prez 1a ie. 0

• się w bardzo dobrych warunkach. Opa·· ster Spraw WoJS owych genera1 as- KościusZ'ki 21 i u "ospody.d balu. 
statn10 oglądaliśmy w o ZI y y wczoraisze d , . . w·1 , ź . d· k' d . kt PUWF 01 " 
półfinały mistrzostw młodLików. Dano sześ~ Y sme~ne .?a I enszczy me ~ą na? - przyc I; yie . o~ · gen. s~yna 
par, z których żadna nia mo11:la zadowolić. - zwyczaJ obtite a mróz dochodzi do „5 Wilczy11sk1 i mm. Zespołową nagrodę Przed wyst~pem bokserów 
Wszyscy zawodnicy wypadli komoromitująco a st. Wobec powyższego postanowiono ufundowała m. in. pierwsza dyw. Legjo węgierskich w Łodzi 
są to przecież pięściarze walczacv nie poraz skreślić z programu konkurem:ję w nów, związki rezerwistów, komitety Jak 

1 
. d l'ś d · 27 b m go-'· 

· Uś · t · · „ ·n ·e było ies' ~ J uz po ewa 1 my, w n1u . . " 
pieerw~zy. " :V1

1ee npiememan1

1.e
1Pz1 w~:ci· cs. lwa· Mz1.: strzelaniu, która miała się odbyć w Zu- wychowania fizycznego i t. d. cić będzie w Lodzi druzyna bokserów węgier-

cz mezrozum1a rzyzn ·" 1 • St t t • d · ?? 1 t ki h F · (B d t) B ks rowskiemu w walce ?.: Staniszewskim. Na o- 11ow1e. ar marszu nas ą.p1 w mu „.., u e- ł s c crencvaross1 u apesz • o. erzy wę· 

rzeczenie to ;;areagowała nieliczna publiczność j .Marsz ~arclarski wywołał w ~ilnie g~ z Podbro~zia. do Zutowa. W ~uło-1f!:i~cy.!°At~i~L1°~~~ni: :„t:-~~awi:da:t•s'ię P3~ długotrwalem1 prote~taml. I bardzo duze zainteresowanie. Spec1alny 1 wie odbedą się hczne uroczystości, na I pańetw bałtyckich, ek'łd bezpośrednio przyjadą 
W wad~e ~uszei R.akocz .<BK) pokonał : 1a · pociąg turystyczny zabierze do Żułowa 1 których będą obecni wybitni przeds!a- 1 do naszego miasta na mecz z kombinowanym 

punkty Us1elsk1ego (Geyer) I Auirustynow1cz I t d . . k I . 'd Ó k 6 I .. 1 ł d 'I h . k h zespołem I Kp - Hakoah W·ęgrzy walczyć hę· 
(Geyer) wypunktował Leibowicza (Taifun). ·- m o z1ez sz o ną !. w1 z w, , t rzy w1c1e e w1a z cyw1 nyc , WOJS owyc d "od. i· · t Ją· kl d 1 . S ta 

h · l'b ł • Ć h td · · M ł · t h ą w „ z w nas ępu cym s a ze. zan , W lekkiej Kowalski (!KP), w~punktowal sweg? c cie I y z1ozy o pam1ęc1 arsza - 1 spor OWYC. • Barth, Kubinyi, Nemes, Niembi, Naks, Szigctti 
kolegę klubowego Bagrowskiego. Szczepański i Tensmar 
(WIMA) poko~ał na p1;1nkt~ Wie~kowskiego (!. OdH•ołan·1e m1„str· zostw \ D l kA k. Najwybitniejszymi ~awodnika!'li i;:erecvavrossi 
K. P.). w połśredmeJ M1rowsk1emu (Geyer) n z ś mecz koszy uW I są Kubinyi (waga p16rkowa) l Sz1getti (waga 
przyznano zwycięstwo w spotkaniu z Stamsze- półciężka), Kubinyi fest mistrzem Węgier i wi.· 
wskim (I. K. P.) i R.ompel (IKP) pokona! na saneczkarsklch Polska-Estonja cemistrzem Europy. Pokonał on m. inn. niem# 
punkty Aizykowicza (BK). D k d 20 . · ca Stascha, czecha Navratila

1 
szweda Stenberga 

w ringu sędziował p. Bryczkowski. Garmisch Partenkirchen, 20 lutego. ziś W piąte O go z. -eJ rozegn· i naszego Rogalskiego. Szigetł.j jest mistrzem 
finały odbędą się w niedziele w ramach We wtorek miały si.ę rozpocząć na- torze o· ny zostanie W gmachu YMCA między- Europy w waifze średnie!. Pokonał on m. inn. 

meczu Polonia - Zjednoczone. limpijskim w Garmisch Partenkirchen mistrzo- państwowy mecz piłki koszykowej Pol- Chmlelewskiego, niemca Pierscha i Sedenberga 
' ---- stwa saneczkarskie. ska-'EstonJa. a zremisował z Bernl()brem (Niemcy) i Pisarskim. 

W pierwszym biegu jedynek pierwsze miel~ Doskonałej technt'czni'e drużynie e- z pozostałych pięściarzy większość walczy· 

Makabiada 
sce wśród panów zajął Austriak dr. Scheinflug ła już w reprezentacji Węgier. 
w czasie 1:28,9, a wśród pań na pierwsze stońskiej Polska przeciwstawia skład o
mieisce wysunęła się Niemka Tekla R.asp w party zasadniczo na dwuch klubach: K. 

Slalom pań i panów czasie 1:34,2. P. W. Poznań i Cracovia Kraków. -
Zawody zostały jednak przerwane. gdyż ze 

Praga, 21 lutego. względu na ocieplenie się tor był niezdatny do Skład Polski przedstawia się następują-
W czwartek odbył się na Makabia- dalszego użytku. Na konferencii 7-miu państw, co: Kasprzak, Łój, Różycki, Grzechn

dzie w Bańskiej Bystrzycy slalom pań biorących udział w mistrzostwach (Niemcy, wiak, Patrzykont, Zdzisławski, Kop~. 
. ów .Austria, Polska, Wiochy, Szwecia. Norwegia i Re"'i'ch Anrd"'ZeJ'ewsk1· 1• Stok 1 pan · S h . (A Czechosłowacja) postanowiono pierwsze dwa " ' • · 

Slalom panów . W_Ygrał c. ap1ro u: biegi anulować i mistrzostw w roku bieżącym M~cz będzie sędziowany przez jed-
strja). Z zawodmkow polskteJ Makab1 I nie rozgrywać. . nego sędziego, gdyż Polski Zw. Gier 
Katz zajął 13-te miejsce. Wśród pań zwy Sportowych postanowil w związku ze 
ciestwo odniosła Beck (Austrja). Mistrz Europy zbliżającą się Olimpjadą zgodnie z re· 

gulaminem olimpijskim, aby wszystkie 
cz-=ść ekipy znokautowany mecze miały tylko jednego sędziego. 

narciarskiej powr6cita w czwartek odt1;f0n~i; 1 ~u~;~~ie Wywiad z Kalbarczykiem 
Zakopane, 21 lutego. mecz bokserski pomiędzy szwajcarskim Referat Sportowy Polskiego Radja 

Jutro jubiłEu;i 25-tiolecla 
t.T.S.G. 

W dniu jutrzejszym ł.ódzkie Towarzystwo 
Sportowo-Gimnastyczne obchodzie będzie jubi· 
leusz 25-lecla. Uroczystości jubileuszowe odlbę· 
d11 się w salach reprezentacyjnych I-go oddziału 
straży ogniowej (11 Listopada 4) i rozpoczną 
si~ o godz. 17-ej akademją. 

Ł.T.S.G. połozyło w naszem mieście wielkie 
zasługi aa polu krzewienia piłkarstwa i gimna· 
styki, odgrywaj4<1 w tych sportach dominując11 
rolę. Ł.T.S.G. zdobywało luz ·wielokrotnie mł· 
strzostwo okręgu, a w roku 193.0 renrezentowa· 
Io Łódź w Lidze. Gimnastycy L. T.S.G. zdoby· 
wali na wielu konkursach gimnastycznych p1erw• 
sze nagrody, reprezentując wysoką klasę. 

Finały mistrzostw Łodzi Część naszej olimpijskiej ekipy nar- mistrzem 'Europy Maurice Dubois a mi- przeprowadza wyWiad z Januszem ,~al·, 
ciarskiej powróciła do Zakopanego. Są I strzem Francji Decico .. ~wycieżył rtie- ba~czykiem w najbliższą sobot7 to J~S! W psng-pongu. . 
to mianowicie: Marusarz Andrzej, Or- spodziewanie Prancuz b1Jąc swego zna- dma 22 lutego w ramach w1adomosc1 • Jutro, t. j. w s!>h?tę; odJl;>ęd4 ~1ę w salt ~-
1 · · K · · l Reszta ekipy· Broni- komitego przeciwnika przez techniczny sportowych o godz. 19.35. Janusz Kal- lęcia o godz. 19-ei .Imały mdywidu~lnych Ull-
ewicz 1 a1p1e. . I . . I b k . d' J h strzostw ł.odzj w pmg-pongu. Do ftnał6w za-

slaw Czech. Stanisław Marusarz i Karol k. o. w 4-eJ rundzie. , . . .arczy. opowie _ra ~os ~c a?ZOJ:tl ? .swC!- kwalifikowało się czteree'h zawa.dnikówi Josko-
Zajonc wracają d ooiero oo za wodach I Dubois stracił w ten spo~ob ~ytut m1- 11m udz1,ale w, OJ1mpJaidz1e z1moweJ 1 mi- wicz (Hakoab), 1'an1or, Rąbin i ZajdemQ Ct!la· 
w Innsbrucku. strza na rzecz swego przec1wmka. ~trzostwach sw1ata w Davos. ubi). 
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~ 
Humorek 

tlipolit siedzi ze swą małZonką wieczorem 
przy stolę. Radjo gra sentymentalne tango. żo
Da pana Hipolita jest rozmarzonL„ 

- Mój dro~ - zwraca się doń w pewnej 
chwili. - Wyobraź sobie, że przychodzi do nas 
cłob1a wróżka i zgadea się spełnić wszystkie na
sze życzenia. 

O co,być poprosił ją przedewszystkłem? 
:- O przyszycie guzika do mojej kamizelki;„ 

•• * Państwo Fiircykowie wy;bierafą alę na bal. 
W pewnej chwili Piotniś, synek pa6stwa Fh:
cyków, zwraca się do ojca: 
· - Tatusiu, co to znaczy „minimum egzy • . , 

stencji"?„. · 
Pan Fircyk spojrzał na żonę, która w tej , 

·chwili' wkładała suknię balową, i odparł: I 
- Widzisz, mój drogi, minimum egzystencji 

to jest ·- suknia balowa twojej mamusi.„ 

. , .. 

19ss ~:E~ft~ 21.n Nr. 52 

MANIFESTACJE W PARYŻU. 

I· . 

· •.,,,_• W pałacu Bu~kingham w Londynie nowy król Edward VIII udekorował wiele Fragqient z ~anifestacii FroI?-tu Ludo-
Król Maciuś Pierwszy ma pójść do szk-0ły. osób, m. in. marynarzy, którzy ciągnęli na lawecie trumnę ze zwłokami króla '":ego~ Z><)rgaruz?wanych prze~iwko orga· 

Ale' młody król woli rządzić krajem, niż uczyć Jerzego. Na zdjęciu widzimy marynarzy po dekoracji, opuszczających pałac n~z!ICJ'Om prawic0wym w, ZW1ązk1;1 ~ J!.O
.fię tt'ama.tykj · lub geografii. Dlatego też pc>le- . Buckinł!ham. 1 b1c1em L. Bluma, prz~odcy soqahstow 
cdono ł płer1so.n~lowi n1au~zycie111skiemu, ~~~Y za-1 ••••••mm•m!!Bllllllllli!WWE!m~-:~W4ii&Wiaji4@ ii!#&&ili&JMMil?!'fl1!IM'llll J . francuskich. 

awa a wie1sze py 8Dla po czas egzlllllUDu, I 1W'IWiil1#1*4Y +&?i!\IMMSfr 
· P\'l ... przezW}'eiężeniu wielu trudncrści nad-

· szedł egzaniin geogralji. 
I 

-· Jak · sięc nazywa ocean, ci~cy się mię- [ 
-~~ Azją. Wschodnią a Ameryką Zachodnią? -1 
zapytuje egzaminator. 
. .Król Maciąś Pierwszy nie ma, oczywiście ! 
ppjęcia i ·milczy zażenowany. j 

Niemniej zaienowany profesor uśmiecha się ' 
ł powiada: 

- Jego Królewska Mość świetnie to uwy
datniła.„ Jest to, oczywiście, ocean Sp o
k oj ny ... „. „ 

* 
łlaneczka jest bardzo grzeczną dziewczyn- , 

kę tylko ma jedną wadę: - zbyt dużo mówi. ! 

Plecie ·co jej ślina na język przyniesie. Gada 
bez zastanowienia. Od rana do wieczora. Aż 

1
· 

uszy bolę. 
Zdenerwowało to wreszcie matkę, która 11 

lazyknęła: 

- Haneczko, uspokój się!„. Nie pozwalam · 
ci ani słowa powiedzieć, jeżeli cię ktoś nie j 
zapyła1 · .. .,, · -•\ • I 
', .• „ Chwila ciszy. Wreszcie znowu rozlega się 

- Mamusiu, zapytaj mnie o coś.„ Katastrofalne mrozy w Stanach Zjednoczonych spowodowały 
głos Haneczki: I 

się kry \odowej na Nia!!arze, skutkiem czego ulej!lo zniszczeniu 
IJ!!l!!!!l!l!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!l!l!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!~~~~-~~~!!!!!!!!!!!!!!~~~~!!!!l!!~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~!!l!!!I!!~ 

naj{romadzenie 
wiele domów. 

Pod Wiedniem odbywają się obecnie 
wielkie manewry armji austrjaddej. Na 
zdjęciu widzimy stanowisko artyleryj-

skie przeciwczołj{owe. 

Codzienna nowelka .„Exoressu" Miałem zupelni.e wolne wieczory. 1 walem jej. - Przecież nigdy nie czy. 
Nudziło mi się w domu, wi·ec w dal-I n:ilem pani żadnych obietnic. To byia 
szym cią·gu spocy.katem s'.Ję z ta dziew- · zwykla znaio1110&,ć. Być może, już da
czyną. Chodziliśmy w dwóike do ki-I wno powinienem byt ją przerwać. To 
na, na spacery, lub też przesiadywaliś-, byt mój błąd. Ale teraz stanowczo mu-Dwaj n1ężczqźfti 

Tego dnia Józef Skolimowski czul mego ogniska domowe~o. my w kawiarenkach. To trwalÓ pra- simy zerwać. . 
s;.ę znacznie lepiej. Z tą dziewczyną zawarłem znajo· wie trzy miesiące. W tej chwili btyskaw·1cznvm ruchem 

Mógt już swobodnie poruszać się w mr-ść w czasie urlopu, w jednej z cJ. Przez cafy cza~ unikatem wszel1kie- wyciągnęfa z torebki rewolwer. 
łóżku i z zainteresowaniem spoglądał chych i uroczych miejscowości gór- go zbliżen:ia. Starałem się wyraźnie Nie zdążyłem chwycić jei za rękę. 
na m1odego mężczyznę, leżącego tuż skich. Wyjechałem sam. bez rodziny, akcentować, że nasza znaiomosc ma Strzelita do mnie. 
przy nim, w malej salce szpitalnej. gdyż chciałem wypocząć. Dziewczyna charakter wylącznie koleżeńskj. Na tern Skolimowskj sko.ńczvl swe 

Skolimowski dopiero przed trzema podobała mi się. Organizowaliśmy Gdy żona wrócila od rodziców, po- zwierzenia. 
liniami odzyskał przytomność. Ody go wspólne wyc:ieczki, a wieczory spę- stanowiłem więcej z tą dziewczyną się - Nie mogę pojąć tego wszystkie
przcv'«iezion.o ~do szp:,tala,- lekarze nie · dzaliśmy razem w kawiarnia-eh. To nie widywać. Przykro mi bvlo zdra- go - dodał jeszcze po paru chwilach. 
spadziewali się, że go utrzymają przy trwało trzy tygodnie. dzić jej prawdziwe powody mojej decy- - Nie jestem jui mtody, ani przystoi-
życiu. Ale Skolimowski miał wyjątko- Skolimowski przerwa! swą opowieść zji, więc powiedzialem, że wyjeżdżam ny. Pozatem nie rozporządzam żad-
wo '."'lny organizm. i napil się wody. na pięć, sześć tygodni. nym majątkiem. Dla.czego właśnie mnie 

W czasie operacji usun'.1eto mu kulę - Czy pan ją kochat? - spytał go Przez sześć tygodni nie niel)okoila wybrala? Przecież jest ładna ~ podo-
rewolwerową, która utkwiła w lewem z zainteresowaniem młody me.ż.czyzna. mnie. Wydawało mi s;,ę, że już o mnie ba się mężczyznom. Soewnością mo-
płucu. Operacja była dość niebezpie- - Nie. Lub:1!em ją, przyznaję się. zapomniała. głaby znaleźć dobrze usvtuowanego 
cznci. Ale nic więcej. Nie wprowadzałem jej Niestety, pewnego dnia znów za- młodzieńca, któryby się z nia ożenił. 

Ale teraz Skolimowskiemu 1uz nic równ:1eż w błąd. Powiedziałem. że je- dzwoniła do biura. Domagała się, byś- - Kobiety są bardzo dziwne - o-
nie groziło. Czut. że powraca do sit. stem żonaty i mam dzieci. Ostatniego my spotkali się wieczorem. Nie mog- dezwal się młody mężczyzna. który u-

- Którego dzi-ś mamy? - spytał wieczoru, gdyśmy s:1ę rozstawali, po- l.ęm jej odmów~ć. ważnie mu się przysłuchiwał. - Ja ró-
swego sąs'1ada, który skierował wzrok catowatem ją w usta. Te.1:0 właśnie Postanowiłem jednak tym razem dać wn'.ież padłem ofiarą pewnej dzie\v.czy-
w jego · stronę. nie wolno byto robiG. . jej wyraźnie do zrozumienia. że musi- ny. Ale sprawa przedstawia sie zupeł· 

- 12 stycznia - odpowiedział mu. Nie przypuszczałem jednak. że ona my przestać się widywać. W kawia- nie inaczej. Kocha!em i nie moglem 
-·- Dziękuj.ę. Straciłem zupełnie ra- traktuje na serjo naszą przelotną zna.- I rence, prócz nas, nie bylo nikog;o. zdobyć wzajemności. Jestem nieźle sy-

( hulJę czasu. Więc to już od dziesięc;iu jomość. Dowiedzia!em sie o tern do- Tym razem nie brakło mi odwagi. tuowany, mam dwadzieścia oięć lat. 
dnl leżę w szpitalu! Przvw:iezion,1 piero w mieście, po powrocie z urlopu. - N~e powinniśmy się wiecej spo-, Naogół podobam się kob'.ietom. ale tej 
mnie tu 2 stycznia. Zatelefonowała do mn'.ie do biura. tykać - powiedzialem jej. - Ludzie jednej, w której się zakochałem. nie po-

- Ja też tu leżę od 2 stvcznia. Powiedziała mi, · że tę.skni i chcę mnie będą przypuszczali, że nas coś łączy . . trafiłem zdobyć. Odepchnela mnie od 
-- Przez pierwsze dni zuoełnie nie zobaczyć. Nie mo~tem iei odmówić. A pani powinna dbać o opin.ie. Prze- I siebie. Człowiek chwilami zuoełnie nie 

wiedŻiatem, gdzie sję znajduję. Dopie- Wieczorem spotkaliśmy sie w małej cież będzie pani . chciała wy.iść zamąż. zdaje sob'.1e sprawy ze swoich czynów. 
ro niedawno zauważyJP.m, że mam są- kawiarence. Oświadczyła m:i . . że mnie Nie chciałbym rówll'~eż, aby moi a żona Po decydującej rozmowie zamknat em 
siaca. kocha. dowiedziąta się o naszej znaiomości. się w mojem mieszkaniu i strzelitem 

. ..:... A_ ja spostrzegłem pana we wto- Sytuacja była bardzo przykl"a. Te- - Teraz dopiero· mi pan to mówi? sobie w glowę. Na szczeście. lekarze 
rek - uśmiechnął się młody mężczyz- raz żdaję ~:)1-,le sprawę, że powinienem - zawolaJa. - Po tylu miesiacach? zdotah mnie uratować. Ale kto wie, 
na. był odrazu wszystk() wyiaśnić i więcej Milczałem. czy potrafię żyć bez mofej Annv. 

Przez pa re chwil trwało milczenie. z nh sk nie spotykać. Zrobiło · mi , s:;ę · Nie , w~edziatem, :::: m;;iil odpowie- - Anny? - zawołał Skolimowski. 
- Czego ta kobieta chciała ode jej ż;d. /resztą, jak już panu powie- dzieć. - To c;_ekawe. Dziewczyna. która do 

mn··~ ?. - odezwał sie znowu Skoii- dzi::ikm. iubitem ją. - Pan mnie oktamvwat - wolała 1 mnie strzelita. róv.rnie.i nazvwala się 
mowski. - Nie moge teg-o wszvstkie·go Po nam· dniac]1 znów zetknęliśmy dalej. - Dowiedziałam sie wczoraj, że 1 

Anna. Anna Stzinde„. 
zrozumieć. Jestem żonaty. mam dwo- się. Tym razem była również bard710 pan wcale nie wyjeżdża!! Widocznie - Na litość Boska! - krzvkn ~ll 
j~ dzieci. Przvzm1ir> sie. że od czci su czul a. · znudziłam się pro.nu! Szu·ka oan innej młodzieniec . - Przecież to ona! To 
do czasu lubie . sie' trochę zabaw:1ć. Ale Przyp~dek chciat. że wlaśn·.~ w tvm 1 nfi::uy ! A ja lnż żyć bez oana 11'.1e mo- przez nją chciałem s1e zabić! 
nic wiPcei · M,.,m i117 zrcszb orzesz!n, okresie mola żonct wviech;-ita do rodzi- , gę! 
czterdziestln~ i nie chciałem niszczyć c.ów, mieszkaiacych na wsi. 1 ~ Niech się pani uspokoi - przer-

Dol. 
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